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M n w a .  f a s a .
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'(Ii. s.) Kiedy w początkach listopada z. r. 
w. ks. Mikołaj Mikołajewicz ■wprawił w ruch 
przez innych członków koalicyi z takiem u- 
tęsknienictn oczekiwany „walec parowy", któ
ry miał potoczyć się równocześnie na Wiedeń 
i Berlin, stojące już pod przedmieściami War
szawy wojska niemieckie musiały wykonać 
strategiczny odwrót przed wielokrotną prze
wagą rosyjską, a wskutek tego także i wojska 
austryncko-wę.gierskic, które, oswobodziwszy 
Przemyśl, zajmowały doskonale pozycye pod 
Magierą, wzuluż Sanu i pod Iwangrodem, były 
zniewolone opuścić je i dla. wyrównania frontu 
cofnąć się stosunkowo daleko na zachód, odsła
niając nieprzyjacielowi całą, środkową Galicyę 
i znaczną część zachodniej aż po sam Kraków, 
które też Rosyanie bez walki zajęli.

.Tuż jednak w jakieś trzy tygodnie potem, 
więc natychmiast po ukończeniu tego- nowego 
ugrupowania., armie sprzymierzone wróciły z po
wrotem do przerwanych swoich operacyj ofen- 
zywnych. Wstęp d-0 nich stanowiła bitwa pod 
Limanową, która, zmiażdżywszy południowe 
skrzydło annij rosyjskich, zmusiła je do odstą
pienia od Krakowa i cofnięcia się poza Dunajec 
i Białą, stanowiące znakomitą linię obronną. 
Wkrótce potem wdrożona ogromna opcracya 
ofenzywna generałów ITindenburga i Mackenze- 
na w środkowym rejonie lewobrzeżnego Króle
stwa Polskiego, dała armiom sprzymierzonym 
kolejno Łódź i Łowicz wraz z calem terytoryum 
po Bzurę, ltawkc, Pilicę i Nidę.

_ W ten sposób walec parowy rosyjski został w 
biegu swoim wstrzymany, ale bynajmniej je
szcze nie rozbity. Olbrzymi ciężar mas rosyj
skich wywierał nadal swoje ciśnienie, uniemo
żliwiając sprzymierzonym kontynuowanie mar
szu w prostej linii na Warszawę. Ale ciężar ten 
był już unieruchomiony. Możliwość potoczenia 
się tego walca na Berlin i Wiedeń była osta
tecznie usunięta. I to był pierwszy olbrzymi 
zysk ^stosowanej przez kierownictwo armij 
sprzym1 erzonyeh taktyki wobec olbrzymiej ro
syjskiej przewagi.

Południowe skrzydło walca złamane zostało 
pod Limanową, centrum nad Wisłą. Pozostawa
ło jeszcze zniszczyć północny koniec potężnej 
osi tego walca, opartej przez dowództwo rosyj
skie znowu na Prusiech wschodnich. Doprowa
dziwszy do pewnego ustalenia stosunku eit w 
centrum, przystąpił marszałek Hindenburg do 
zdjęcia także i tej północnej osi walca rosyjskie
go. Słynun zimowa bitwa na Mazurach, zakoń
czona całkowitem rozgromieniem armii Sieversa 
i odgięcicm północnego skrzydła rosyjskiego ku 
linii fortec nad Narwią i Bobrem, była rezulta
tem tej olbrzymiej i rzeczywiście genialnie prze
prowadzonej opcracyi.

Wypchnięcie Rosyan z Bukowiny, odrzuce
nie ich od granicy bukowińsko-rumuńsko-sie- 
dmiogrodzkiej i wyparcie aż na linię Dniestru, 
stanowi pendant do bitwy na Mazurach i daje 
sprzymierzonym atut strategiczny w ręce, któ
ry niewątpliwie wygrany zostanie później z od
powiadającym jogo ogromnej ważności skut
kiem.

Tak więc w lutym wielka ofenzywa rosyjska 
w kierunku zachodnim, rozpoczęta z końcem 
październiku olbrzymiemi, blisko trzymiliono- 
werni siłami- została „in toto" złamaną w tem 
znaczeniu, że armio sprzymierzone nie tylko 
zmusiły walec rosyjski do zatrzymania się na 
jego najważniejszej drodze, ale także do czę
ściowego cofnięcia się i zmiany kierunku ci
śnienia

Podczas gdy na, przełomie października i li
stopada front rosyjski stanowił linię niemal pro
stą od Prus wschodnich przez zachodnie kresy 
Królestwa aż pod Kraków, gdzie pod szeroko 
rozwartym kątem skręcał na limę Karpat i do
chodzi} aj. (]0 pmnunii, to w początkach marca 
profil tego frontu uzyskał kształt podkowy, o- 
ba skrzydła rosyjskie zawisły w przestrzeni, 
armie zaś sprzymierzone objęły cały teren ro
syjskich operacyj jakgdyby olbrzymią, klamrą, 
biegnącą na p np przeszło tysiąca kilometrów od 
Kłajpedy dokoła Modlina i Warszawy do Kar
pat, a stamtąd znowu do Dniestru. Gdyby za
mknięty w ton Sp0Sób obszar nie był tak olbrzy
mim i gdyby otwarty jeszcze odcinek między 
Augustowem a. Dniestrem nie był zbvt szeroki, 
można >y m(>\vió j uj  Q zamknięciu całej armii 
rosj jdAioj. Rysunkowo było to już miawatpliwio 
otoczeniem.

To też juz w marcu stało się widocznem, że 
armia rosyjska zaezyna coraz nieprzyiemniej 
fakt ego ogromnego otoczenia odczuwać. Pró- 
ba odciążenia pohiocneg0 skr7,ydła przez nie- 
Bpodfciany a ak n:i Kłajpedę, zakończyła sic ża
łośnie- I°_ Ć'-ne 11 erzenia rosyjskie w linię nie
miecką między Augustowem a Przasnyszem po
zostały Btkze bez skutku. Pozostawała więc je
szcze tylko próba zdobycia dla Kiebio ^ ol„ ej 
przestrzeni ^  kiciunku wpiost przeciwnym —  
ku południowi i Karpatom. Kierunek ten dykto
wały kierownictwu rosyjskiemu nie t.ylko 
wzgiody strategiczne, lecz rzedowszystkiem 
polityczno. Oełem wojny dla Rosyi jest bowiem 
zniszczenie Auslryi. Opanowawszy Karpaty i 
przedarłszy «;<> na Węgry, Rosya zbliżyłaby‘się 
do tego swego cci u bardzo znacznie. Aby jednak 
uderzyć na Karpaty z całą swobodą i z całą roz- 
porządzalną silą, musieli Rosyanie czekać na 
upadek Przemyśla, nie mogąc pozostawiać tej 
twierdzy za swojemi plecami. Niestety,'dwukro
tna ofenzywa wojsk austryackich w kierunku

Przemyśla i dla jego odsieczy, spełzła na ni- 
czem z powodu niespodzianych przeszkód natu
ralnych. Żywioły w tym okresie sprzymierzyły 
się z wojskami rosyjskiemi i oba razy wojska 
austryackie, przekroczywszy grzebień Karpat, 
musiały zatrzymywać się w drodze lub zgoła 
wracać z powodu niebywałych o tej porze zasp 
śnieżnych, które niesłychanie utrudniały marsz 
wojsk, a zupełnie niemal uniemożliwiały do
wozy.

Wskutek tego Przemyśl padl, a Rosyanie, 
wzmocniwszy swoje siły wolną już teraz armią 
oblężniczą z pod Przemyśla, przystąpili do tej 
gigantycznej próby przerwania półkola armij 
sprzymierzonych, która w dziejach nazywać się 
będzie —  „wielką bitwą karpacką". Pięć tygo
dni trwały te straszliwe zapasy. Rosyanie dywi- 
zyę za dywizyą rzucali na potężne austryacko- 
niemieckie pozycye. Ale ostatecznie po pięciu 
tygodniach tych niesłychanych rzezi, stanęli na 
tem, że wyjąwszy mały skrawek południowych 
stoków Karpat w przesmyku dukielskim, wszę
dzie indziej zostali nie tylko wstrzymani, lecz 
także daleko wstecz zepchnięci. Wszystkie 
przesmyki, przez które przechodzą linie kolejo
we, zostały w ręku armij sprzymierzonych, któ
re kolo źródlisk Stryja przeszedłszy na teryto
ryum galicyjskie, wcinają się w nie coraz głę
biej po linii, stanowiącej do łuku Karoat stycz
ną w kierunku wschodnim.

Bitwa karpacka stanowi zakończenie kampa
nii wschodniej i tej olbrzymiej ofenzywy rosyj
skiej, która rozpoczęła się w listopadzie w po
staci w najwyższym stopniu groźnej. Rezultat 
tej ofenzywy jest dla Rosyi opłakany. Po sze
ściomiesięcznych, straszliwych bojach, które po
chłonęły co najmniej półtora miliona żołnierzy 
rosyjskich w zabitych, i‘annych, chorych i jeń- 
cacli, tudzież olbrzymie zapasy armat, broni i 
amunicyi, Rosyanie stoją dzisiaj wobec bilansu 
ogromnie marnego. Utracili więcej niż oołowę 
terytoryum już zdobytego, znaczną część swo
jego na zachodzie. Przcdcwszystkiem zaś ogól
ne ich położenie strategiczne zamiast polopszyć 
się, pogorszyło się jeszcze bardziej, ponieważ 
na skrzydłach, więc w punktach najbardziej 
krytycznych, sytuacya ich dzisiejsza jest bez po
równania goi-szą, niż była jeszcze przed kilku 
tygodniami

W  takim stanie rzeczy rozpoczęła się obecnie 
nowa faza olbrzymiej wojny —  mianowicie kam
pania wiosenna pod auspieyami dla armij sprzy
mierzonych korzystniejszemu, niż kiedykolwiek 
dotąd. Rezultat tej osiągniętej w kampanii zi
mowej wyższości położenia strategicznego 
sprzymierzonych nad armią rosyjską, ujawnił 
się też natychmiast po rozpoczęciu kampanii 
wiosennej dwoma faktami ogromnego znacze
nia: d o k o n a n e m  w d n i a c h  o s t a t 
n i c h  p r z e ł a m a n i e m  l i n i i i  r o s y j -  
s l c i e j  n a d  D u n a j c e m  i bardzo ciężkiem 
zagrożeniem prawej flanki armii rosyjskiej w 
Karpatach, tudzież olbrzymią i błyskawicznie 
szybką o f e n z y w ą  n i e m i e c k ą  n a  
2 m u d z i i w K u r  l a n d y  i, ofenzywą, któ
ra już teraz dała Niemcom w ręce niezmiernie 
ważne połączenia kolejowe rosyjskie Dźwińslta 
i Wilna z Libawą i Rygą.

Rozmiarów zwycięstw, o d n i e s i o n y c h  
p r z e z  a r n r i e  s p r z y m i e r z o n e  n a d  
D u n a j c e  m, nie znamy jeszcze dokładnie. 
Byłoby więc przedwczesnem już teraz oceniać 
ich znaczenie dla całości kampanii, a nawet dla 
wojny. Wnosząc jednak z ogólnego położenia 
strategicznego i z ogromnej ważności, jaki mu
si mieć dla armii rosyjskiej' posiadanie togo 
wierzchołka kąta, który tworzy jej front, a któ
ry w tej bitwie nad Dunajcem i Białą został 
właśnie złamany, można już teraz przyjąć, że 
znaczenie tego najświeższego zwycięstwa sprzy
mierzonych clla dalszego rozwoju wypadków na 
wschodnim teatrze wojny jest w każdym razie 
bardzo znaczne. Armia rosyjska w Karpatach, 
przynajmniej w tym odcinku, w którym stała 
najlepiej i najsilniej, musiała zachwiać się wsku
tek tego zwycięstwa, które odsłania jej flankę 
i tyły. Lania Dunajca, którą Rosyanie przez pół 
i oku dzierżyli w  swem ręku, grożąc każdej 
chwili ruszeniem dalej na zachód, ku Krakowu, 
pękła na wszystkich punktach i dziś już stano
wi dla Rosyan tylko mile —  wspomnienie.

Po szościu miesiącach spokojnego leżenia wa
lec rosyjski został • znowu wprawiony w ruch, 
ale tym razem —  w ruch wsteczny. Bardzo spo
kojnie i bardzo trzeźwo oceniając położenie, mo
żemy mieć nadzieję, że w tym ruchu wsteeznvm 
walec rosyjski pozostanie nadal. -

Komunikat sztabu austro-węgierskiego.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 5 maja.
Urzędowo donoszą 4 maja. 1915:
W wianiem braterstwie broni zjednoczone annie niemiecka i austro-węgierska odniosły 

nowe zwycięstwo. Silnie umocniony front nieprzyjacielski, który od odwrotu Rosyan po na
szej zwycięskiej walce koło Limanowej, trzymał się w Galicyi zachodniej między Wisłą a głó
wnym grzbietem Karpat, został w całej swej rozciągłości zdobyty. W  dalszym ciągu ataku 
siły zbrojne austro-węgierskie i niemieckie także w czoraj na całym froncie przed oczyma głó
wno dowodzącego armii, marszałka polnego arcyks. Fryderyka, wywalczyły nowe sukcesy; 
posuwały się bez przerwy dalej na wschód i zmusiły wielkie siły rosyjskie ponownie do szyb
kiego odwrotu.

Znaczenie sukcesu w całości nie da się jeszcze w przybliżeniu nawet ocenić. Liczba do
tychczasowych jeńców wzrosła na przeszło 30.000 ludzi i wzrasta z godziny na godzinę. —  
W  licznych zdobytych pozycyach rosyjskich zabrano całą moc materyalu wojennego. Pier
wszym łupem są 22 działa i 64 karabiny maszynowe.

Na wszystkich 'tuiych frontach położenie ogólnie niezmienione.
Zastępca szefa sztabu generałn., v. H 0 f e r, 

marszałek polny porucznik.

Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 5 maja.
Biuro Wolffa ogłasza: Wielka główna kwatera, 4 maja 1915.
Ofenzywa między Karpatami Lesistemi a górną Wisłą miała dobry przebieg. Łup z pier

wszego dnia wynosi 21.500 jeńców, 16 dział, 47 karabinów maszynowych i dotąd jeszcze nie
przeliczone materyały wojenne wszelkiego rodzaju.

Wschodni teren wojny.
Liczba wziętych do niewoli Rosyan w pościgu ku Mitawie podwyższyła się na przeszło 

4.000.
Pouowne ataki rosyjskie na południowy zachód od Kalwaryi zostały odparte; 170 jeń

ców jKwostało w naszem ręku.
Tak samo rozbiły się ataki rosyjskie na południowy wschód od Augustowa wśród ciężkich 

strat dla nieprzyjaciela, który tamże nadto stracił w jeńcach 4 oficerów i 420 żołnierzy, oraz 
dwa karabiny maszynowe.

Także koło Jedwabna na północny wschód od Łomży odparto rosyjski atak noony.

Zachodni teren wojny.
We Flandryi w dalszym ciągu prowadziliśmy z wielkim sukcesem nasz atak z północy 

i wschodu. Dziś rano wpadły w nasze ręce Zevenkote, Zomiebeke, Veskoek, Laspolygoneveld 
i Nonneboshen, wszystko miejscowości, o które od wielu miesięcy gorąco walczono. Ustępu
jący nieprzyjaciel stci pod ogniem skrzydłowym naszych bateryj z północy i południa od 
Ypern.

W Argonach Francuzi na północ od Le Four de Paris daremnie usiłowali odebrać nam 
zajęty przez nas dnia 1 fcm. okop.

Walka artyieryi między Mozą a Mozelą takie wczoraj trwała w dalszym ciągu.
Naczelne kierownictwo armii.
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zayuestoo u 'alicji racrcJniPj
Szczegóły wypadków dni ostatnich na za

chodnio galicyjskim froncie przynoszą, kore
spondenci wojenni pism wiedeńskich.

Sprawozdawca »N. Pr. Presse« telegrafuje 
pod datą 3 bon.:

Znane wypadki wojenne spowodowały, że 
Rosyanie w Karpaty, które pierwotnie chcieli 
opanować tylko dla zabezpieczenia, południo
wego skrzydła frontu swego w Królestwie Pol- 
skiem i w Galicyi zachodniej, rzucali wciąż no
we siły, aby sprowadzić >bu rozstrzygnięcie, 
przyczem wszakże doznali rozbicia.

Poprzedni główny front nad Dunajcem i nad 
Białą spadł tylko do roli krycia flanki głów
nych sił rosyjskich, stojących.w Karpatach.

Z natury już korzystne położenie, umocnione 
zostało w ostatnich miesiącach wszelkimi możli
wymi środkami fortyfikacyjnymi .tak, że Ro- 
syanie mogli się tu czuć zupełnie bezpiecznymi.

Podjętej w niedzielę ofeazywie wojsk sprzy
mierzonych udało się zaraz w pierwszym dniu 
przebicie tego wału.

Po grunt-ownem przygotowaniu artyleryj 
skiem, które przyćmiło wszystko, co pod wzglę
dem kanonady dotychczas ina północno wscho
dnim froncie zdziałano, ruszyły na południo- 
wem skrzydle sprzymierzono wojska- niemiec
kie i austro-węgierskie naprzód i zdobyły sztor
mem w pierwszym biegu silne stanowiska ro
syjskie na froncie przeszło czterdzicstokilome- 
trowytm, od Białej przez Gorlice aż wysoko w 
Karpaty.

Uderzenie działało wprost miażdżąco.
Wiele tysięcy jeńców, nieprzejrzany materyał 

wojenny, działa i karabiny maszynowe pozo
stały w rękach zwycięzców.

Również po północnej stronie Tarnowa doko
nano jednocześnie szczęśliwego ataku.

Mimo najzaciętszego oporu wroga przekro
czyły wojska austro-węgierskie Dunajec, zdo
były stanowiska rosyjskie i wzięły także i tu
taj wielu jeńców. ł .

Przy tych wielidcli sukcesach na froncie, u- 
ważanym przez nieprzyjaciela za niezdobyty, 
ustępują wypadki w Karpatach na plan dal
szy, jednakże i tu, mianowicie w dolinie Orawy 
i Oporu, następnie w dolinie Górnej Łomnicy 
poczyniono piękno sufcicesy.

Sprawozldawca »ReielisposlU, Kirolileliner. te
legrafuje również pod datą. 3 hm.:

Po kanonadzie wstępnej dnia 1 maja- zaczę
ły w niedzielę rano setki gardzieli ognistych 
ziać ogniem na stanowiska, rosyjskie, umocnio
ne wszelkimi możliwymi środkami, nad Dunaj
cem, nad Białą i wzdłuż gościńca Gorlice— 
Zborów. Wrażenie kanonady już dla widza było 
oszałamiające, lecz potężniejszy wiele byt sku
tek, wywarty na nieprzyjacielu.

W  chaos rozstrzelanych przeszkód z drutu, 
porytych szańców i trupów rosyjskich, wdarł się 
w godzinach przedpołudniowych niepowstrzy
many atak wojsk sprzymierzonych n.a południo
we skrzydło rosyjskie po obu stronach Gorlic, 
zmiatając wszystko-, co śmiało atakowi Stawić 
czoło. Ostatni opór złamano. Wszystko, co ule 
raicilo się do ucieczki, zgładzono lub wzięto do 
niewoli. Opuszczone działa i karabiny maszy
nowe oraz porzucona, broń, dają miarę wielko
ści zdobytego sukcesu.

Już poprzedniego wieczora zdobył również i 
na północnem skrzydle oddział wojsk austro- 
węgierskich przejście przez Dunajec tuż przy 
ujściu do Wisły. Tamtejsze Stanowiska rosyj
skie wzięto w niedzielę szturmem. Wzięło wie
lu jeńców, pocz-cm nasi usadowili się silnie po 
drugiej stronie rzeki.

Korespondent »Neues Wiener TagblafcUu do
nosi:

Wielkie zwycięstwo w Galicyi jest niszczą- 
cem uderzeniom z flanki. Wszy-sitkie operacyc 
rosyjskie ona galicyjskim terenie walki opiera
ły  się w ostatnich miesiącach na tem, że pra
we ich skrzydło nad Dunajcem jest wprost nie 
do zdobycia. Ufając w to, mogli się ważyć na 
nacisk w Karpatach, który im się całkowicie nie 
powiódł.

W  ostatnich tygodniach dokonali sprzymie
rzeni przeciw rosyjskiemu stanowisku nad Du
najcem koncentacyi wojsk, która w takiej od
była się tajemnicy, że Rosyanie nagle wyłania
jącą się siłą, zwłaszcza wr zakresie artyieryi, 
wprost niezwykłą, najzupełniej zostali zasko
czeni.

W  szybkim rozpędzie sprzymierzeni przebili 
tę flankę, nad którą Rosyanie pracowali od 
miesięcy.

Jak daleko dotarli, nie da się w tej chwili 
powiedzieć. Rezultat pewny już powinienby je

dnak sprowadzić całkowite wstrząśnienie ogól
nej pozycyi Rosyan w Galicyi a temsamem stać 
się zapoczątkowaniem całkiem nowej fazy woj*
ny-

Także polityczne następstwa wielkiego lego 
zwycięstwa broni sprzymierzonych na razie nic 
dadzą, się jeszcze określić.

Sytuacya strategiczna.
Współpracownik wojskowy »N. Fr. Presse* 

tłumaczy, że przełamanie nieprzyjacielskiego 
frontu polega po pierwsze na wybiciu szczerby 
we froncie, powtóre na rozszerzaniu tej szczer
by i zwijaniu sił nieprzyjacielskich, znajdują
cych się po obu jej stronach. Bez wyzyskania 
pierwszego momentu, podjęciem -natychmia- 
stowem drugiego, nie zdobywa się polnego e- 
fektu. Unia nieprzyjacielska bowiem, odrzu 
eona w jednym punkcie frontu, Wygina się na
stępnie w kształt podkowy. Bitwy pod Kirki- 
lissą i pod Liile Burgas pokazują, że brak od
powiedniego pościgu zmniejszyć może efekt 
zwycięstwa. -■

Otóż z dotj^chczasowych doniesień o bitnie 
między ujściem Dunajca a. północnym stokiem 
Beskidów wschodnich wytworzyć można obraz 
następujący:

Przełamać zwarty front nieprzyjacielski -uda
ło się na przestrzeni między Beskidami wscho
dnimi a Tarnowem. Na północ od Tarnowa aż 
do ujścia Dunajca linia rosyjska została na ra
zie tylko przebita i wgnieciona. Na odcinku 
południowym, w okolicy po obu stronach Gor
lic, wybiło szczerbę na 35 'kilometrów szeroką.

Akt drugi przełamania, teoretycznie biorąc, 
musi tu polegać na zwinięciu rosyjskich stano
wisk koło Dukli, prowadzących .przez Koniecz
ną— Zborów w kierunku wschodnim. Odcinek 
frontu rosyjskiego na południe od Ma las to wa aż 
do Zborowa, jest w położeniu fcrytycznem. To- 
samo da się powiedzieć o  stanowisku rosyjskiem 
nad ujściem Nidy.

Stoimy bez wątpienia przed ważnemi roz 
strzygnięciami, które przejdą poza ograniczo
ne ramy terenu Galicyi zachodniej. Wielka 
bitwa, zapoczątkowana tak szczęśliwie, wydać 
może ważne rezultaty. Operacyjne wyzyskanie 
odniesionego -w dniu 2 bm. zwycięstwa należy 
oceniać- wysoko. Akt drugi przełamania jest v 
pełnym toku. Nieprzyjaciel ścigany, jest wszv 
kifńni xo7.po-rządzalnemi siłami. . ..

Dekoracya. m. Pragi.
Praga, 5 maja.

Dla uczczenia wielkiego powodzenia armii 
sprzymierzonych w Galicyi zachodniej są 
wszystkie państwowe budynki udekorowane. 
Burmistrz Dr Grosz zarządził przybranie flagami 
wszystkich miejskich gmachów. Toż samo przy
brano wiele domów prywatnych.

Prasa berlińska o zwycięstwie.  ̂
Berlin, 5 maja.

Dzienniki poranne poświęcają artykuły zw y  
clęstwu, odniesionemu przez sprzymierzone ar
mie w Galicyi zachodniej.

W  >Berliner Tageblacie* poświęcą major- 
Mora-th artykuł zwycięstwu.

»Deutselie Tageszeitung« pisze, że w Gali
cyi zachodniej odniosły armio cesarstw sprzy
mierzonych’ wspólnie wielkie -zwycięstwo, o 
znaczeniu, nie dającem się jeszcze ocenić, a1 
które może jest decydują-cem dla całej kampa
nii.

»Rund!sehau« zaznacza, że zwycięstwo nad 
Dunajcem oznacza, że przerwa w operacyach 
ustała i  że przygotowują się decydujące ude 
rżenia.

Spadek waluty rosyjskiej.
O tem, że finanse państwowe Rosyi znajdują 

się w położeniu niekorzystnem, świadczy wiele 
oznak. Nietylko projekt wspólnej pożyczki trój- 
porozumienia rozbił się zupełnie, ale nadto ro
syjski minister skarbu, Bark, musiał dać real
ną ewikcyę dla żyra angiclsko-francuskiego na 
płatności, zapadające za dostawy wojenne w 
Paryżu, Londynie i Nowym Jorku, oraz za pro- 
centa od długów państwowych i zagwaranto
wanych obligacyj kolejowych —  w postaci za
pasów zboża, zalegających z powrodu zamknię
cia Dard.aneli, w magazynach w O desie. 
Dodano do tego zastrzeżenie, że te w-szystkie 
zobowiązania Rosya pokryje najpóźniej w rok 
po zaw-a-rciu pokoju. • Nawet sprzymierzeńcy 
więc zupełnie nie wueszą w silę finansową Ro
syi, a jeśli mimo to decydują się wyciągać ją 
dalej z finansowego bagna, to tylko celem u- 
trzymania sprzymierzeńca wojennego.

Dzięki temu, ograniczonemu zresztą wielce, 
poparciu Anglii i Franeyi. pozbyła się Rosya 
na chwilę kłopotów odnośnie do zagranicy. Ńie 
przesądziło to wszakże sprawy w-ew-nętrznego 
zapotrzebowania pieniędzy. Rosya była zmu
szona przeprowadzić pożyczkę wojenną wre- 
w-nątrz kraju. Gdy takie pożyczki w krajach 
d wuprzymierza idą w miliardy, Rosya zdecy
dowała się zaledwie na rozpisanie pożyczki w 
kw-ocie 500 milionów rubli, kórej los byt uaćler 
smutny. Z kwoty tej bowiem banki rosyjskie 
za wysoką prowizyą dwu. procent objęły 300 
milionów rubli, z reszty zaś, w-yznaczonej dla 
publiczności, subskrybowano ogółem zaledwie 
40 milionów rubli. Ńawret ta, w porównaniu z
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pożyczkami mocarstw centralnych, tak nidra. 
kwota, nie została tedy osiągnięta.

Cóż pozostało tedy rosyjskiemu ministrowi 
skarbu? Pozostał środek bardzo prosty i naj
mniej wymagający trudu: prasa banknotowa, 
której kazano na nowo rozpocząć robotę. Oto 
»Russkoje Słowo* z dnia 24 marca donosi, że 
dnia 23 marca odbyło się u prezydenta rosyj
skiego banku państwowego, Szipowa, posie
dzenie, na którem uchwalono podnieść prawo 
emisyi banknotów rosyjskiego Banku państwo
wego o pełny miliard rubli. Komitet finansów 
i rada ministeryałna zgodziły się na to pod
wyższenie, a zatwierdzenie cesarskie nastąpiło 
dnia 30 marca.

Jak się przedstawiał stan będących w' obie
gu banknotów? Wedle wykazu rosyjskiego 
Banku państwa z dnia 16/29 marca 1915 roku, 
ogłoszonego w londyńskim »The Economist* 
z dnia 17 kwietnia, wynosił zapas złota w pi- 

! wnicach Banku w dniu tym 1.710 milionów ru
bli, wobec 1.773 milionów rubli w odpowie
dnim dniu r. 1914, obieg not bankowych zaś 
5-198 milionów rubli, wobec 1.611 milionów ru

bli w odpowiednim dniu poprzedniego roku. 
Gdy więc przed wojną obieg not bankowych 
pokryty był z górą zapasami złota, teraz prze- 

.wyższył niemal dwukrotnie wartość złota. — 
Pokrycie złota liczyło się więc w dniu tym na 
53‘6 procent, co, zdaniem fachowców, nie 
wzbudzałoby poważnych wątpliwości w kraju 
wysoce kapitalistycznym, lecz niebezpieczne 
'jest wprost w państwie, stojącem zaledwo u 
progu rozwoju kapitalistycznego. Wedle in
nych źródeł, stosunek ten przedstawiał się na
wet nieco gorzej. I tak »Riecz«, wedle telegra
mu Biura Wolffa z 29 marca, donosi, że bilans 
Banku państwowego wykazywał w dniu 21 

(marca emisyę 3.180 milionów rubli wobec pod
kładu  złota w kwocie tylko 1.706 milionów ru
bli. Poniewmż z zezwolonej przedtem emisyi 
banknotów część nie została jeszcze puszczona 
w obieg, ogół emisyi wynosiłby zatem 4.206 
milionów rubli. Przypuściwszy, że zapas złota 
pozostałby nienaruszony, otrzymałoby się po
krycie w złocie w wysokości 40 procent.

Prezydent Banku, Szipow, nie omieszkał o- 
czywiście do tego zestawienia cyfrowego dołą
czyć kilku uwag optymistycznych, przede- 
wszystkiem zaś spostrzeżenia, że przewidziano 
tu wypadek najgorszy. Zapewne jednak w dal
szym  ciągu wojny nie będzie potrzeba czynić 
użytku z całej sumy emisyjnej. Znaczyłoby to 
chyba, że finansiści rosyjscy spodziewają się 
w czasie wojny jeszcze otwarcia cudownych 
jakichś złotodajnych źródeł. Sądząc zaś po 
ludzku, przypuszczać należy, że ta suma emi
syjna nietylko będzie wyczerpana, lecz nawet 
o wiele przewyższona. Należy bowiem wziąć 
w rachubę, że znaczna część dostaw wojsko
wych, dokonywanych w kraju, płacona jest nie 
gotówką, lub banknotami, lecz zwyczajnemi 
kwitkami rekwizycyjnemi, które kiedyś, choć
by po zawarciu pokoju, przecież trzeba będzie 
pokryć. W  porównaniu z zapasami złota zatem, 
liczba zobowiązań skarbu rosyjskiego jest zbyt 
wielka.

A te zapasy złota nietylko nie wzrastają, lecz 
przeciwnie, maleją. Wedle wykazu rosyjskiego 
Banku państwa z dnia 28 kwietnia, zapas złota 
w piwnicach wynosił już tylko 1.573*2 milio
nów rubli, w depozytach zagranicznych zaś 
ito-ą  milionów rubli. Jeszcze na krótko przed 
iiJicfeią owoją hr. Witte, twórca dzisiejszego 
systemu pieniężnego rosyjskiego, wskazując 
na ciągły spadek papierowego rubla, stanowią
cy poważne niebezpieczeństwo dla utrzymania 
eię w Rosyi złotej waluty, podkreślał koniecz
ność wzmożenia produkcyi złota w Rosyi. Ro- 
sya-jest bowiem jedynym krajem europejskim, 

* mogącym podkład swojej waluty wzmacniać z 
własnych kopalń mineralnych. Wspominaliśmy 
też niedawno o odbytym kongresie producen
tów złota w Rosyi. Widoki jednak nadzwyczaj
nego wzmożenia się produkcyi złota są małe. 
W  roku 1910 wartość jej wynosiła 147 milio
nów marek, w 1911 tylko . 135 milionów, w 
1912 roku 131 milionów, a w 1913 roku 134 
milionów marek. Na rok 1914 ocenia się ją 
okrągło na... 52 miliony rubli.

Na ogół przemysł wydobywania złota w Ro
syi stoi jeszcze na bardzo nizkim stopniu. —  
Z całej rosyjskiej produkcyi złota wypada na 
Ural prawie 15 procent, na Syberyę zachodnią 
niemal 8 procent, przeważna zaś część, bo oko
ło 77 procent, na Syberyę. wschodnią- W  Uralu,

Tadeusz Żuk Skarszewski.

Rumak Światowida.
Karykatura wczorajsza.

83 (Ciąg ćlilaiy).

* Ledwo turkot dorożki przebrzmiał za węgłem, 
od-rygłowan© z  wewnątrz drzwi poczekalni, 
oświeconej już zwisłą od powały, małą lampą 
zakopconą. Izba była pusta, bez stołów ni ła
wek, nie byio na czem „wyciągnąć kości11, ani 
też „odwilżyć gardła11. Ale wnet do lampy 
zakopconej, jak ćmy, ściągać poczęły szare, 
przygarbione postaci, obarczone węzełkami i to
bołkami, i w milczeniu sadowić się jęły .pod 
lampą na tłómokach, gromadząc w coraz licz
niejsze, a wciąż, nieme, ponure i osowiałe ko- 
czowisko. Na zewnątrz, małe różnobarwne 
ogniki wyroiły się, migotając, na przystań i krą
żyć po niej .poczęły, potem odezwało się phrę 
nawoływań, przycichły, i wszystkie światełka 
kupić się poczęły nad zatoką, —  parę z nich 
zakolysalo się nad wodą i kołysało miarowo 
dalej, aż wywabiły skądś z cienia mały paro
wiec, który po czarnej wodzie przypełznął do 
nich powoli, sam też czarny, przysadkowaty, 
płaski, o  jednym pokładzie, wspólnym dla pa
kunków i  hidzL I zaraz ogniki zakręciły się 
kolo ciemnego statku i  po wysuniętym z brzegu 
pomoście, przy świe-ue latarek, znosić poczęto 
na pokład paki, nadjechało też parę wozów 
z  kuframi —  odjechały próżne —  kufry rozmie
szczono obok pak na pokładzie, a na miejsce, 

;wolne jeszcze obok pak i kufrów, przyczołgało 
się posępne koczowisko z pod lampy, i znów, 
ze zwieszonemi głowami, milczkiem rozłożyło 
się na tobołkach taborem. Obok nich usadowił 
ęię SSso-wyra i czekał. Z paru dorożek wysiadło 
jeszcze kitka osób, dorożki odjechały; niebawem 
i posługacze odeszli z latarkami ściągnąwszy

v -ła. i., v t
gdzie przemysł wydobywania złota jest najstar
szy, jest tez technika najwyżej posunięta i wy
dobywanie ręczno przez płókanie nie gra tam 
żadnej roli. Tak samo ma się rzecz w Syberyi 
zachodniej (system Jenisiej). Natomiast w Sy
beryi wschodniej niema prawie kopalni złota 
i cała produkeya ogranicza się na płóczkarnie. 
Geograficzne położenie przeważnej liczby zna
lezisk złota wsohodnio-syberyjskich jest takie, 
że dostawa maszyn jest bardzo trudna i ko
sztowna. W tych odległych obszarach (w kraju 
amurskim i przyamurskim, jako też na Kam
czatce) trudno także dostać robotników. Jak
kolwiek więc w ostatnim czasie przed wybu
chem Iwćflny założono eztery nowe towarzy
stwa akcyjne dla eksploatacyi tych znalezisk, 
nie rozpoczęto jeszcze robót na seryo.

Do tego potrzebaby przedewszystkiem zbu
dowania nowych linij komunikacyjnych. Je
dnakże nawet towarzystwo przemysłu złota w 
obszarze Leny, jedno z najpoważniejszych pro
ducentów złota w Rosyi, nie zdołało osiągnąć 
połączenia swoich głównych znalezisk z linią 
kolejową syberyjską, jakkolwiek wielokroć po
nawiało zabiegi. A przecież już przed laty pre
zydent ministrów, Kokowcew, uznał budowę 
kolei lenajskiej (z połączeniem do Bodaibo) za 
nadzwyczaj pożądaną. Komunikacya obecnie 
ograniczać się musi do prymitywnych dTÓg i 
nie prędko liczyć można na poprawę tych sto
sunków. Tak więc raczej spodziewać się należy 
dalszego spadku produkcyi złota, aniżeli jej 
wzmożenia.

Dodać tu należy jeszcze drobny szczególik: 
W  ciągu zimy donoszono wielokrotnio z Nowe
go Jorku o większych amerykańskich impor
tach złota... z Chin. Jest rzeczą jasną, że idzie 
tu o złoto syberyjskie. Wskazuje na to wydany 
niedawno zakaz wywozu złota z Syberyi. Tak 
więc z powodu bliższości amerykańskiego ryn
ku nawet i te szczupłe ilości wyprodukowane
go złota odpływały za granicę, zamiast dosta
wać się do piwnic rosyjskiego Banku państwo
wego.

A rosyjska prasa banknotowa pracuje...

Prasa warszawska
© samorządzie mtojsMu?.
(B. P. N. K. N.) Wiadomość o nadaniu auto

nomii miastom Królestwa wywołała w Króle
stwie ogromne zainteresowanie. Zadawano so
bie dwa pytania: jaka to będzie autonomia 
i drugie pytanie, wynikające jako konsekwen- 
cya logiczna z pierwszego, jak tę autonomię 
przyjmie społeczeństwo polskie w Królestwie. 
W  odpowiedzi na te pytania najlepiej oddać 
głos samym czynnikom najbardziej intereso
wanym, a więc prasie polskiej Królestwa.

Omawiając kwestyę samorządu „Kuryer War
szawski11 w artykule z 6 kwietnia stawia ją 
w sposób bardzo znamienny. Pisze on, że 
sfery rządowe przyszły do wniosku, iż samo
rząd wobec „wyjątkowych okoliczności czasu 
wojny11 jest potrzebny z a r a z .  To nam się 
wydaje istotnie odpowiadającem naszym w tej 
chwili odczuwanym potrzebom. Szerokie jednak 
i zasadnicze reformy, zgodne z zapowiedzią 
odezwy Zwierzchnego Wodza, przyjdą dopiero 
po wojnie. T o  z n a c z y  —  k i e d y ?  —  pyta 
„Kuryer11.

A  postawiwszy takie pytanie przechodzi 
„Kuryer Warszawski11 do szczegółowego omó
wienia sprawy, na Każdym kroku podnosząc 
wątpliwości i zarzuty wobec ustawy.

Naprzód krótka, a boleściwa jej liistorya:
„Przedewszystkiem —  pisze „Kuryer11 — co 

do materyalnej strony sprawy, to mamy tu naj
wyraźniej do czynienia z ustawą, zatwierdzoną 
dwukrotnie przez Dumę i dwukrotnie odrzuco
ną w r. 1913 i 1914 przez Radę państwa. Jak 
wiadomo, pierwotny projekt Stołypina był zu
pełnie inny: co do ram prawno-administracyj
nych był prawie wzorowy.

Myślą Stołypina było udzielenie nam sa
morządu gospodarczego szerszego, niż istnieją
cy w  Rosyi, wypróbowanie go u nas, a potem 
według zdobytego doświadcaenia przekształ
cenie ustawy w cesarstwie, ustawy oddawna 
uważanej za przestarzałej i nikogo poza częścią 
biurokracyi, nie zadowalającej. Tak się też 
stało. Duma „nolens volens“ porzuciła projekt 
Sńjłypinowski, przystała na przykrawanie star

ł

za sobą pomost; w  przystani, jedno za drugiem, 
pogasły ogniki i światła, Mił-czące postaci, 
wyciągnięte na pokładzie, pooibwijaJy się w der
ki i kołdry, głowy na tobołkach; wszystko 
ugrzęzło w ciemni: nieba nie zgadniesz za czar
nym pułapem, zatoki nie dopatrzysz się w przy
stani, statku w zatoce, ani podróżnych na 
statku: wszystko jednakowo milczące i czarne. 
Długo czekano jeszcze na sygnał; dostrzeżono 
go widocznie wreszcie, bo pokład zadrżał, sta
tek, stękając, ruszył, z  tobołków podniosły się 
g.owy i wpatrując się w puste, plamiące się na 
nocy wybrzeże: wąski pasek czarny, malejący 
w oczach, aż zlał się z resztą czerni; nic nie 
widać, jak oko wykól, zianny wiatr przeciąga 
już po otwactem morzu, głowy przycupnęły za 
pakami, i nić nie słychać prócz plusku pocące
go się w wodzie śmigła.

Nagle, tuż obok, błysnęły latarnie: jasne 
| światła nad potężnym kadłubem „Rotterdamu11: 
ogromny, -szary tułów kołysał się wolno na czar
nej wodzie, tern ogromnłejszy, że jego krańce 
ginęły gdzieś w ciemni, ciemne i nizkie; środ
kowy tyłko wysoki pokład iskrzył się mnogi emi 
światłami na nocy. Mały, ciemny statek przy
tulił się do potężnego kadłuba; .migiem po ka
dłubie ześlizgnęła się nań schody-drabina, i za 
chwilę podróżni rozbiegli się już po ludnym 
i gwarnym „Rotterdamie11, po kobiercami wyło
żonych schodach zbiegli do wnętrza, oślepieni 
elektryczmem światłem, odbijającem się w mo
siądzach, Iśniącem w złoceniach: jedni zasiedli 
już do wieczerzy, inni nocleg sobie sposobią 
w kajutach, wszyscy pod badawczem okiem da
wniej tu już rozgoszczonych, jak w domu, po
dróżnych krzątają się ustawicznie po tym wy
twornym, rzęsiście oświetlonym, chybającym 
się na swej kotwicy wśród czarne pustyni mor
skiej, korabiu-gospodizie.

Skowyra stał na pokładzie, nie spieszno mu 
było zapuszczać się w jasne i ruchliwe wnętrze 
statku. Stał i czekał. Chciał widzieć przede
wszystkiem. jak odczepi się od (kadłuba i po
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rej ustawy do naszych stosunków i zrodziła 
znany projekt zwany „Aleksiejewowskim11.1 ten 
projekt, tym razem z powodów języka polskie
go, Rada dwukrotnie odrzuciła. W  czerwcu ze
szłego roku rząd raz jeszcze wniósł projekt do 
Dumy. Tym razem projekt rzeczony brzmiał 
identycznie z tem, co uchwaliła Izba niższa11. :

Skreśliwszy w ten sposób historyę ustawy, 
wytyka jej „Kuryer11 na każdym kroku wady 
i braki. Razi go szczególnie to, że z pod kom
petencja samorządu wyłączone zostało szkol
nictwo, dziedzina tak ważna dla narodowego- 
życia. Ciekawe są uwagi, jakie „Kuryer11 nad 
tą ciasną, jak ją nazywa, ustawą wypowiada.

„Chodzi o to, czy obecna ustawa samorządu 
ma się stać zasadniczym punktem wyjścia do 
„przekształceń następnych11. Według nas do 
takiej roli nie nadaje się ona, a to ze względów, 
które zaledwie potrzebujemy komu przypomi
nać. Dla nikogo nie jest tajemnicą, że samo
rząd miejski taki, jaki uchwaliła Duma, s p o 
ł e c z e ń s t w a  n a s z e g o  n i e  z a d o w a ^ 1 
l a ł  n a w e t  w e p o c e  w i e l k i e j  d e 
p r e s j i  w o c z e k i w a n i a c h  i p o l i 
t y k i  d r o b n i u t k i c h  z d o b y c z y .  Cha
rakteru wzorowego nie posiada ta ustawa ża
dnego11.

W  podobny sposób z niezadowoleniem przyj
mują ustawę inne także pisma.

Warszawski »Dzienmik Polski*, OTgan neo-1 
realistów twierdzi, że ustawa jest »'/.lekceważe
niem narodu polskiego*. Zaprowadzenie ustawy 
takiej, jak ona istnieje w cesarstwie, oznacza 
dla Królestwa tylko zniesienie ograniczeń. —  
Wszelkie znoszenie- specyałnyicli ograniczeń 
należy powitać z zadowoleniem, ale też nic po
nadto.

Nawet rosyjskie dzienniki krytykują ustawę.
sRusiskija Wiedomosti* zwracają uwagę na 

to, że ustawa o  samorządzie, chociaż ogółem 
opiera się na wnioskach z rokiu 1913, w całym 
szeregu punktów daje mniej narodlowi polskie
mu, niż projekty rządu i Dumy z  ow jrch cza
sów. Projekt -Stołupima m. p. był o wiele ob
szerniejszy i jeżeli idzie o  postanowienia języ
kowe, znacznie więcej precyzyjny. Mówiąc o  o- 
becnej ustawie, nie można powiedzieć, jakoby 
samorząd miał być polski. Organy miejskiego 
samorządu będą zupełnie zależne od admini- 
stracyi państwowej. Szczególnie dotyczy to 
tego postanowienia ustawy, które -domaga się 
aprobaty władz rządowych przy zakładaniu 
szkół prywatnych.

^Tygodnik Polski« wyraża obawę co do 
składmości funkeyonowania samorządu, ponie
waż ma on za małe, administracya zaś państwo
wa zbyt wielkie prerogatywy.

Jak z głosów prasy widać, nie ucieszyła Kró
lestwa ta rosyjska -laska. Wszystkie zdania zga
dzają się na to, że -ustawa nic nowego nie przy
nosi, jest politycznie ciasna, praktycznie nie 
wystarczająca. NadewEzystko zaś , nie może 
być -ona żadną miarą uważana za punkt wyj
ścia owych reform, które obiecała odezwa w. 
-ks. Mikołaja Mikołajewicza.

linia hI M li Iń ita ii.
(Komunikat prezydyum Nacz. Kom. Nar.)
W  zakres głównego K om itetu  o p ie k i n ad  były

mi legionistami oraz wdowami i sierotami po po
ległych legionistach, powołanego do życia przez 
prezydyum Naczelnego Komitetu Narodowego, 
wchodzi opieka moralna i materyalna nad temi o- 
sobami na czas wojny. Po nastaniu pokoju, Komi
tet ten przeobrazi się, wedle postanowień swego 
regulaminu, w statutowe Towarzystwo, wzorowa
ne na Towarzystwie uczestników powstania z ro
ku 1863, ukonstytuować się mające z grona sa
mych byłych legionistów. Opiece Komitetu tego 
podlegają tylko legioniści, ważnie przez austrya- 
ckie władze wojskowe superarbitrowani, a więc o- 
soby stanu cywilnego. Wszyscy inni legioniści pod
legają nadal wyłącznie opiece Departamentu Sani
tarnego N. K. względnie Samarytanina.

Prezydyum N. K. N. żywi nadzieję, że te ostat
nie instytucye będą w razach nagłych lub tam, 
gdzie opieka Głównego Komitetu nie będzie mogła 
doraźnie być udzielona, także i nadal użyczać swe
go poparcia legionistom ważnie superarbitrowa- 
nym.

-■■mi i ( r—•»■«»

wróci do przystani na swe stałe leze ten czar
ny, plaski parowiec-, który wydawał mu się ru- 
ch-omem przydłużeniem lądu, łącznikiem z zie
mią, od której uciekał. Stał w  środku statku 
na górnym pomoście pierwszej klasy, stał nieru
chomy i ślepo przed siebie patrzył w  noc przy
słaniającą mu morze, mruczące coraz głośniej 
pod statkiem rozhuśtanym, lub oibojęfcnem, 
szlannem okiem wodził za szare mi postaciami, 
(które-, to swemi tobołkami, ttumnem stadem 
gramoliły się ciężko na pokład i wlokły potem 
ospale, jedno za drugiem, ku przedniemu po
mostowi: jak ci, pielgrzymujący za_ chlebem 
na obczyznę, „bracia jego11 z Zimnej Polany, 
Karczowisk, Ilowca i Zajęczej Łąki... Czarny, 
płaski -parowiec wciąż jeszcze, jak przylepiony, 
kołysał się u boku „Ratiterdama11.

Za plecy ma Ska-wyry odezwał się głos zna
jomy: " . , ,

—  Za pańską czujną i skuteczną opiekę nad. 
meini próbkami składani mu dzięki imieniem 
własnem i przemysłu francuskiego. Przez 
wdzięczność dam panu jedną radę, ba -nawet —  
dwde rady. Ale czemu pan, do dyaska, taki oso-. 
wiały? Pan jesteś widocznie pierwszy raz na 
morzu? Zmąć to, znać. Uszy do  góry! -Otóż i moje 
rady: p r i m o ,  wiedz pan, że za> pól godziny 
zamkną jadalnię oraz przybytek napitków. To 
ważne, niezmiernie ważne, albowiem, łaskawy 
panie, w-śród burzy żołądek tem różni się -od 
wulkanu, że, im bardziej wy-tęchły i zastygły, 
tern srożej zieje ławą! Nie dajmy nra zastygnąć! 
S e c  u n d o,a to- bodaj, że jeszcze ważniejsze, 
dziś jeszcze trzeba zr-dbic ścisły przegląd po
dróżnych, a raczej podróżniczek, by -upatrzyć 
sobie (w samolubnych celach) jakąś składną 
i kibiitną białogłówfcę! Na każdym statku jest 
zawsze eon a-jurniej jedna kobiecin u, pociesze
nia- żądna. Czemu jej nie pocieszyć? Zaraz mniej 
-się droga człowiekowi dłuży. Tylko, do dyaska, 
-nie dajmy się ubiedz. Co przedniejsze dla nas, 
dla innych —  bTaki! To moja zasada. Nie ma 
czasu na wahanie się i ceregiele! Na statku
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Następny numer „Nowej Reformy14 ukaże g]ę 
dziś o godz. 2.30 po poł. W razie potrzeby wyda
my wcześniej nadzwyczajny dodatek.

V -----------------
Po zwycięstwie nad Dunajcem.

Na murach naszego miasta pojawiła się wczoraj 
po południu następująca odezwa do mieszkańców 
Krakowa:

Nieprzyjacielski front bojowy na linii Dunajca 
od Karpat po Wisłę, który od miesięcy przygnia
tał ludność naszego ukochanego miasta grozą nie
bezpieczeństwa, został przełamany.

Nieprzyjaciel w popłochu cofnął się na wschód.
W poczuciu wdzięczności wobec bohaterskiej 

armii, prezydyum miasta przesłało Jego Ces i Król. 
Wysokości Marszałkowi polnemu Arcyksięciu Fry
derykowi telegram z wyrazami żywej radości z po
wodu odniesionego zwycięstwa. t

Prezydyum miasta, głęboko przekonane, że wszy
scy mieszkańcy odczuwają doniosłość zwycięstwa 
dla Krakowa, zwraca się do ludności, by w dniu 
jutrzejszym, to jest we środę dnia 5 b. m., zechcia
ła udekorować swoje domy chorągwiami o bar
wach państwowych, narodowych i miejskich.

Kraków, 4 maja 1915 roku.
Prezydyum stoi. król. miasta Krakoica.

W odpowiedzi na życzenia przesłał wczoraj ar- 
cyksiążę Fryderyk na ręce prezydenta miasta na
stępującą de-peszę:

Za patryotyczne wyrazy radości, przesłane mi 
imieniem stoł. król. m. Krakowa z okazyi pono
wnego pięknego wyniku, uzyskanego przez boha
terskie sprzymierzone armie, dziękuję najserdecz
niej Waszej Ekscelencyi i lojalnej ludności Kra
kowa.

Arcyksiążą Fryderyk, Marszalek polny.

Apel prezydyum miasta Krakowa nie pozostał 
bez echa: mieszkańcy wykonali go -ochotnie i bez 
zwłoki. Już wczoraj po południu zaraz po pojawie
niu się tej odezwy zaczął się Kraków stroić w uro
czystą szatę. Zo wszystkich budynków i gmachów 
miejskich, szkól, dalej z Wawelu, wieży Maryae- 
kiej, Sukiennic, wieży ratuszowej i t. d. powiewały 
liczne chorągwie o barwach krakowskich. Wszyst
kie gmachy rządowe, jak starostwo, sądy, dyrek- 
cya policyi, były przybrane w chorągwie o bar
wach państwowych. Większość prywatnych do
mów w Śródmieściu również, było już wczoraj wie
czorem ozdobioną chorągwiami o barwach narodo
wych. Imponująco wyglądał las chorągwi w ulicy 
Floryańskiej, ulicy Basztowej i Rynku. Również 
ze wszystkich kościołów krakowskich powiewały 
sztandary.

Spadek temperatury. Po cieplej wiosennej au
rze, która spowodowała okrycie się zielenią nar 
szych plan tacy j, nastąpił od wczoraj przy nie
zmiennej pogodzie silny spadek temperatury, wy- 

!wołany wiatrem północno-wschodnim. -Obniżenie 
się temperatury do 3 stopni Rcamura spowodowało 
dotkliwy chłód wieczorny i wyludniło w południo
wych gouzinach ożywioną przechadzkę plantacyj
ną naszej publiczności. Spadek temperatury opóźni 
niewątpliwie rozkwit bzów, które w tym roku o- 
kryły się bujną oldścią pączków. Tylko poczciwa 
polska czeremcha nic sobie z zimna nie robi 3 roz
wija swoje białe, pachnące kwiecie.

Opłaty gminne od widowisk na fundusz ubogich 
m. Krakowa. Z dniem 1 maja b. r. weszła w mie
ście Krakowie w wykonanie nowa ustawa, odno
sząca się do poboru opłaty gminnej od przedsta
wień, koncertów, balów i t. p. na fundusz ubogich 
miejscowych. Ustawa ta uległa obecnie w kilku 
kierunkach stosunkowo nieznacznej zmianie. — 
Opłaty objęte nową ustawą są na ogół wyższe i jest 
większa ich epecyalizacya, zależnie od rodzaju i 
charakteru widowisk. W szczególności uprawnio
ną jest gmina m. Krakowa pobierać opłaty od 
wszelkich widowisk, których celem jest dostarcze
nie publiczności rozrywki za opłatą, pobieraną 
bąd:; to w formie biletów wstępu, bądź to w innej

trzeba mieć oko wodza-: sp-oj-rzę na paaw-o, spoj
rzę na lewo —  ta! I basta. Oblężenie, szturm, 
(kapitu-laeya, sza-sł-prast, —  i po wszystkiemu! 
Chodźmy na dół.

W tej chwili -zwolna zawarczała śruba, sta
tek., spuszczony z łańcucha, ruszył, zachwiał się; 
zakołysał, śmigło raźno przyspieszać jęło swój 
warkot i w jednej chwili rozhuśtany „Rotter
dam11 był już w pełnym biegu. Slkowyrę dreszcz 
przeszedł; w bok skoczył i pędem rzucił się ku 
tyłowi okrętu. W dwóch susa-ch był u stóp scho
dów, wiodących na -tylny pomost, potykając się
0 liny, biegł po omacku wprost przed siebie, 
ślizgnął się, zachwiał, z  biedą utrzymał na roz
kraczonych nogach, chciał biedź dalej, stąpił 
w próżnię: pokład zakląkł mu się pod -stopą, 
a pod dimigą wydął 'dziwnie w pagórek; zato
czył się, tracąc równowagę, w bok poleciał, rzu
cony bezwładnie na statku poręcz. I poręczy 
się chwycił, i po poręczy ciągnąc, dowlókł się 
na koniec statku, na sam. jego tylny dziób, gdzie 
w róg zbiegały się obie poręcze; tych ujął się 
silnie oburącz, wyprostował, i stał tak, góru
jąc —  jak. z kazalnicy ksiądz  ̂ z krańca nawy 
■nad -morską przepaścią. Zawisła nad wodą ka
zalnica wznosiła się chwilami wysoko, to znów 
jodnem chybnięciean zniżała-tuż nad skomlące 
dołem bałwany, rozgnie-cone już -statkiem, i prze
orane śmigłem.

Stał tak zadyszany i wciągał pełną piersią 
powietrze, a oddęch-u chwycić nie mógł; zda
wało m-u się, że, jak statek roagniaita fale, tak
1 jemu jakiś ciężar -przepłaszcza wydymające 
się piersi i, jak śrubą, miażdży rwące się z nich 
westchnienie. Serce tłukło mu się w piersi, krew 
tętniała w skroniach i ogień pchała pod ciemię, 
lubezwładniając myśli, które próżno starał się 
Skupić naprężeniem woli. Miał tylko świado
mość, że jest to w jego życiu chwila tak sta
nowcza, jakiej nie przeżył nigdy, że trzeba objąć 
ją myślą i utrwalić pamięcią, bo ona już mija 
i nika na zawsze. I ta gorączkowa żądza my
śli paraliżowała w nim myśl wszelką. Stał na
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formie. Opłaty pobierane będą z reguły w procen
tach od ceny sprzedanych biletów, gdy zaś nie da 
się zastosować tego wymiaru, w sposób ryczałto
wy. Wymiar opłaty procentowej podwyższa usta
wa tylko dla teatrów rozmaitości, kabaretów, tea
trów świetlnych i t. p. z 10% na 20;/'; ,ua innych 
przedsiębiorstw wymiar dotychczasowy pozostaje 
niezmieniony, t. j. 10%.

Ustawa zmienia dalej skalę ryczałtu od wido
wisk, urządzonych bezpłatnie, oznaczając ją od 
10 h do 20 K za każdy dzień widowiska, oraz wy
powiada zasadę, że ryczałt w tej skali ma być u- 
otalonym na podstawie frekwencyi. Dla karuzeli 
i huśtawek postanawia ustawa opłatę ryczałtową 
wT stosunku po 15 K miesięcznie.

Dalej podaje ustawa nowe określenie uwolnie
nia od opłaty członków stowarzyszeń służących 
celom towarzyskim, oświatowym łub humanitar
nym, a w końcu uwalnia od opłaty odczyty i wy 
kłady, mające na celu szerzenie oświaty.

Ustawa wraz z przepisami wykonawczymi jest 
do nabycia w Głównej Kasie miejskiej w cenie po 
20 hal. za egzemplarz.

Z Akademii umiejętności. W poniedziałek dnia 
10 maja 1915 r. o godz. 5 wieczorem odbędzie się 
posiedzenie Wydziału filologicznego, na którem 
członek prof. dr Jan Łoś przedstawi swą pracę 
pod tyt.: „Zarys rozwoju historycznego techniki 
wiersza polskiego".

Z uniwersytetu. P. Natan H i r s c h, kandydat 
adwokacki z Podgórza, otrzymał w uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora praw.

Wezwanie uczenie do wpisu. Otrzymujemy na
stępujące pismo: Uczenice szkół imienia: Czackie
go, Długosza, Piramowicza, Tańskiej, które nie 
uczęszczają obecnie do żadnej ze szkół, zgłoszą się 
do wpisu dnia 10 maja b. r. w godzinach od 3 do 5 
w sali Rady wyznaniowej przy ulicy Krakowskiej 
L. 45.

Jeńcy rosyjscy. Wczorajszej nocy przejechał 
przez Kraków od strony Bogumiłowie wielki po
ciąg, wiozący około 1.000 rosyjskich piechurów, 
wziętych do niewoli w bitwach nad Dunajcem. — 
Jeńców przewieziono dalej na zachód.

Znalezione kości dziecka. P. Fr. Peterek, majster 
ciesielski, zawiadomił tutejszą policyę, iż wczoraj 
po południu w domu przy placu Maryackim pod 
L. 1 znaleziono pod podłogą kości dziecka. Dom 
powyższy znajduje się w toku restauracyi. — Po 
dłuższej przerwie zaczęto w kwietniu b. r. robotj 
na nowo. W czasie zrywania posadzki na II. pię
trze znalazł w jednym pokoju p. Jan Marek, pod
majstrzy ciesielski, kości dziecka w wieku 6—8 
lat. Kości te przypuszczalnie leżały tam około 30 
lat. Ułożone były w trzech miejscach pod podło-gą, 
owinięte w worki, z ktÓTyeh szczątki jeszcze się 
zachowały. Pokój, w którym te kości znaleziono, 
posiadał dwie podłogi. Kości odkryto nrzy usuwa
niu dolnej. Szczątki zwłok złożono do skrzynki 
i zawezwano miejskiego lekarza obwodowego orai 
zawiadomiono o wypadku miejski urząd zdrowia. 
Dotąd nie stwierdzono, Bkąd się mogły tam znaleźć 
odkryte szczątki.

Zakaz używania chleba do czyszczenia tapet 
i podłóg. Magistrat krakowski wydał wczoraj o- 
głoszenie, zawierające rozporządzenie minister
stwa spraw wewnętrznych i handlu, w którem za
kazano używania chleba do czyszczenia tapet 
i podłóg. Osoby, przekraczające ten zakaz, kara
ne będą grzywną do 500 koron, lub karą aresztu 
do jednego miesiąca.

Z rosyjskich rządów w Stanisławowie. Adwo 
kat k r a jo w y  dr O sw ald  K lugraann , który przed kil- _
ku dniami przybył do Wiednia, opowiadał jedne
mu z redaktorów »Neue Freie Presse* szczegóły
0 sześciomiesięcznych rządach Itosyan w Stani
s ła w ow ie . Z opowiadania tego przytaczamy tutaj 
następujące nowe szczegóły:

Ochrana wszędzie dawała się we znaki. Woj
sko austryackie, cofając się, zburzyło wszystkie mo
sty kolejowe. Część urzędników kolejowych pozo
stała w Stanisławowie. Gdy Rosyanie rozgospo- 
darowali się w mieście, wezwali owych urzędni
ków, ażeby wstąpili do rosyjskiej służby kolejo
wej ze zwykłemi poborami. Ale nie zgłosił się 
ani jeden urzędnik. Służbę kolejową musiał pełnić 
rosyjski batalion kolejowy. Urzędnicy nasi roze
brali pozostałe maszyny kolejowe i zakopali w zie
mi najważniejsze części składowe. Inż. Schmied, 
który za 300 rubli płacy miesięcznej wstąpił do 
służby rosyjskiej, a który oczywiście wiedział, 
gdzie są ukryte części maszyn, kazał je odkopać
1 napowrót zm-ontował maszyny. Schmied urzą
dził nawet Rosya.nom pociąg pancerny.

Ale przyszła chwila porachunku. Schmied po
siadał w Stanisławowie murowany dom. Gdy

krańcu nawy be/zmyślny i -bezradny, huśtając się 
od c-zarnego nieba ku morzu czarnemu, w ezai 
ność tę -zapatrzony i oswoj-ony już z nią do 
tyła, że wy-raźnie rozróżniał kształty fal, wydy
mających się potwornym zarysem, co na niebie 
plamił się jeszcze czarniej niż czerń nieba, to 
-znów zmiętych, spłaszczonych, pieniących się 
z pomrukiem gniewnym w dole, u stóp okręto
wej nawy. Gdy raz wyżej nawa hyb-ńęła się 
ku górze, drasnął go w oko blask odległych 
światełek z wybrzeża —  krzyknął, światełka 
już zgasły, zapadły się za ścianę bałwanów, na- 
piętarzanych bezładnie; do ich stóp mawa chyliła 
się -teraz coraz niżej: bałwany rosły, odrad za 
jąc statek od świateł zietmi ciężką, zwalistą, 
nieprzebytą kupą... Pod Skowyją kolana się 
ugięły, padł na nie, oburącz złapał się aa głowę i

—  Już nigdy! nigdy! —  ryknął —  to był raz 
ostatni! w życiu raz ostatni! Mo-ja ziemia...

Głos swój posłyszał, mimo zgiełk lal i turkot 
śruby, chustkę wepchnął między zęby, dławiąc 
nią łkanie, podrzucające mu ramiona, ręce przed 
siebie 'wyciągnął ku niewidzialnej ziemi: nie. 
już jej -nie zobaczy, nie przejrzy aż do niej po
nad te wodne szczyty, —  beznadziejnie^ w nie 
patrzy! A  gdyby? gdyby je choć raz jeszcze 
ujrzeć, te świetlne iznaki ziemi! niech raz jeden 
ale hen, nad bałwany! —  rozparł się, w tył prze
chylił, całym zapędem, ciała pchać począł 
tułów statku, rosnący znów ku niebu na grzbie
tach bałwanów nowych; dech zaparł: statek ró 
wnał się z linią wodnych szczytów, piął nad nią: 
linia wygina się, klęśnie środkiem, i w środku 
tej wygiętej przełęczy migota odblask zloty —  
wyżej! —  nie, w  miejscu kazalnica staje, światło 
nie wydostanie się już nad szczyty, a fala, któ
rej ziemia powierzyła ostatni ten odblask po
żegnalny, piętrzy się, podn-osi przełęcz w górę, 
zachwiała się, w 'bok słoni, —  i statek pTzech-y- 
lił się i w dół ślizgnął, —  a fala, przelewając 
się, padła z łoskotem pod jego śmigła, bo-ki mu 
zmywa pianą, a strzępy rozbitej wody wyrzutca 
na pokład. (Dota. na3t.)



Środa, 5 Maja 1915.

wojska austro-węgierskie powróciły, robotnicy ko
lejowi, do których przyłączyli się inni robotnicy, 
rzucili się na dom Schmieda i zburzyli go doszczę
tnie aż do piwnic i fundamentów. Należy dodać, 
że robotnicy kolejowi, wezwani przez Rosyan, ró
wnież odmówili.

Podczas rządów rosyjskich — opowiadał dr K 
— byłem dwa razy w mojem pomieszkaniu w Bur
sztynie. Cały mój dom, obejmujący 7 pokojów, 
został zupełnie obrabowany. Tylko ciężkie meble 
dębowe pozostały, ale tak porąbane, że mogą słu
żyć chyba tylko na podpałkę.

ke świata.
Podrożenie gazet na pruskim Ślązku. Związek 

wydawców na pruskim Ślązku odbył we Wrocła
wiu posiedzenie, na którem powzięto uchwałę na
stępującą: Zwyczajne walne zebranie Związku wy
dawców gazet na Ślązku, obradując dnia 25 kwie
tnia b. r. we Wrocławiu, uważa ze względu na nad
zwyczaj niekorzystne położenie gospodarcze gazet 
zasadniczo za konieczne podwyższyć przedpłatę 
gazet od dnia 1 lipca. W tym celu na początku ma
ja będą zwołani wszyscy wydawcy gazet niemiec
kich ze ślązka na narady, aby w tej sprawio się 
porozumieć.

Pisma ślązkie, donosząc o tej uchwale, dodają, 
że materyały drukarskie w ostatnich miesiącach 
podrożały bardzo znacznie, zwłaszcza farby dru
karskie, następnie papier, smary i t. d., a są to 
rzeczy, których się właśnie w drukarstwie przy 
wydawaniu pism najwięcej używa. Fabrykanci za- 
pow.adają jeszcze dalszo podrożenie tych mate- 
ryałów. Z drugiej strony dochody pism z ogłoszeń 
bardzo zmalały. Dla wielu pism, o ile chcą się utzy- 
mać, niema innego sposobu, jak tylko podwyższe
nie prenumeraty. Zdaje się, że i polskie pisina na 
pruskim Ślązku będą do tego zmuszone, bo ich po
łożenie finansowe jest jeszcze gorsze, aniżeli pism 
niemieckich. Polskie pisma posiadają bardzo mało 
inseratów na pruskim Ślązku.

Ofiary wojny wśród urzędników pocztowych w 
Niemczech. Według urzędowego zestawienia, po
legło na polach walki do 6 marca 3.103 urzędni
ków, pocztowych, i to: 81 wyższych, 784 średnich, 
1.9G1 niższych, 2 agentów pocztowych, 258 robo
tników przy telegrafach, 17 roznosicieli telegra
mów. Do dnia 26 marca poległo dalszych 85 urzę
dników, względnie robotników pocztowych w 
Niemczeeh.

Monopol na papierosy w Niemczech. »Frankf. 
Zeitung* donosi, że koła rządowe w Niemczech 
opracowują plany monopolu rządowego na papie
rosy. Przygotowania już są poczynione; monopol 
będzie wprowadzony po wojnie.

Śmierć francuskiego rzeźbiarza. Pisma francu
skie donoszą, iż w Paryżu umarł w 70 roku życia 
sławny rzeźbiarz francuski R. de Saint Marceaux, 
członek „Institut de France". Był on cłilubą salonu 
sztuk pięknych w Paryżu. Jego dziełem są słyn
ne nagrobki Aleksandra Dumasa syna na cmen
tarzu Montmartre, Feliksa Faure’a i in.

Fałszywy biskup polski. Swego czasu donosi
liśmy, że w dniu 26 grudnia u. r. został areszto
wany we FloTencyi w pałacu arcybiskupim niejaki 
Tarnowski, znany z oszustw także w Berlinie, po
dający się z biskupa polskiego z Kielc. W sobotę 
rozegrał się we Florencyi przed trybunałem proces 
przeciwno niemu i okazało się, że biskup polski 
nazywa się Jan Tarnowski, ma lat 27, pochodzi 
z Galicyi i był pierwotnie zwyczajnym służącym 
we dworze, poczem wyuczył się kucharstwa. — 
Podając się raz za biskupa z Kielc, drugi raz za 
zwyczajnego księdza belgijskiego, przywdziewał 
Tarnowski raz szaty biskupieź raz zwykłą rewe- 
rendę księżą i w takim stroju zdołał wyzyskiwać 
łatwowierność wielu księży nietylko we Florencyi, 
alo w całej Toskanii. Gdy wreszcie zachowanie 
się Tarnowskiego stało się podejrzanem, dał o tem 
znać policyi arcybiskup floreneki, która wykryła 
w nim zwykłego i niebezpiecznego oszusta. Pomi
mo wszelkich dowodów utrzymywał Tarnowski w 
dalszym ciągu podczas rozpraw, że jest biskupem 
i że wszyscy świadczący przeciwko niemu są o- 
pętanl przez złego ducha. Gdy usłyszał wyrok są
du, skazujący go na 7 miesięcy więzienia i zapła
cenia 140 lirów, popadł w szał i zaczął krzyczeć, 
że nie poddaje się żadnym sądom ziemskim, gdyż 
jest sługą Bożym i ma ważne misye do spełnienia.

Wandasiewicz 15 K 20 h; Kopaczówna (14 szkoła) 
przy zbieraniu podpisów dla brygadyera Piłsud
skiego 7 K 80 h; Firma R. Aleksandrowicz z pusz
ki 7 K 48 h; Cukiernia S. Noworolskiego z puszki 
6 K 72 h; S. Korzeń 2 proc. poboru 6 K; A. Krucz
kowska 2 procent poboru 6 K; Mikowie 2 procent 
poboru 6 K; Uniwersytet Ludowy, dochód z od
czytu 5 K 80 h; M. Korzeń 2 procent poboru 5 K 
46 h; J. Czerska 2 procent poboru 5 K 36 h; Z pu
szki Biura Skarbowego 5 K 30 h; Drukarnia Na
rodowa (opust z rachunku) 4 K; W. Ząbek z pusz
ki 3 K 3 h; Borońska 2 K.

Ogólna kwota wynosi 4.166 K 50 h.
Ze sprzedaży wydawnictw N. K. N. w Biurze 

Skarbowem uzyskano: 868 K 88 h. Kosztowności 
złożyli: w czasie od dnia 5—30 kwietnia włącznie:
W. Prifer Kuczyńska, J. Wolska, Bobrowska (ze
brane przez P. O. N.), p. Harynowski z Laszek Mu
rowanych na ręce Administracyi „Nowej Refor
my".

Firmy, dające 1 procent od utargu gotówką:
Bracia Rolniccy, Rynek, róg Siennej, Browar Ak
cyjny Tenczyński.

Datki na rzecz Skarbu Legionów polskich do 
rozporządzenia Naczelnego Komitetu Narodowego 13-letnich; jedynie w razie wyczerpania zapasu 
przyjmuje ekspozytura Departamentu Skarbowego i tych ostatnich narybek jednoroczny. 3) Bez wiedzy

W q  W  a  K B F o g  H »

skich. Celem rozdzielenia tej subwencyi wzywamy 
i tą drogą wszystkie gminy wiejskie, a także i pry
watnych właścicieli małych stawków wiejskich, nie 
obsadzonych jeszcze rybami, aby bezzwłocznie 
zgłosili się kartką pod adresem naszego Towarzy
stwa. Wobec ograniczonej sumy, przeznaczonej na 
zakupno ryb do obsady, zostaną one rozdane 
wpierw zgłaszającym się.

W zgłoszeniu należy podać: 1) Imię, nazwisko 
i zatrudnienie zgłaszającego; 2) dokładnie miej
scowość, poeztę i stacyę kolejową; 3) w przybliże
niu przynajmniej wielkość danego stawu i 4) czy 
zgłaszający już poprzednio korzystał z zapomogi 
na zarybianie, czy nie?

Po otrzymaniu zgłoszenia, wyśle Towarzystwo 
na miejsce urzędnika swego, który udzieli wszel
kich wskazówek i ewentualnie, jeżeli uzna za sto
sowne, wyda odrazu asygnatą na bezpłatny nary
bek, oraz wskaże źródło i sposób nabycia.

Warunki udzielenia bezpłatnego narybku będą 
następujące: 1) otrzymujący bezpłatny narybek
musi przystąpić na członka Krajowego Towarzy
stwa rybackiego z roczną wkładką 4 K; 2) Udzie
lać się będzie do obsady kroczków, to jest karpi

nr 225.

N. K. N. Rynek 22, I. p.

Na kotnitet pomocy dla byłych Legionistów
złożył w Administracyi »Nowej Reformy*: 

Stanisław Koneki 10 K.
Na Dar Narodowy 3 Maja

złożyli w Administracyi >Nowej Reformy*: 
Kazimierz Bartmański 15 K; 11. Rydiowie 10 K; 

kadet Fr. Compala 5 K; Eleonora Martynowicz 
20 K; Julia Moszówna 5 K; J. Bentko 5 K; Myj- 
kowski 10 K; Józef Bajor z Banja-Luki 40 K; Z. K. 
20.K.

Teatr miejski w Krakowie.
Śrcda 5 maja: „Lalka", operetka Andraua. 
Czwartek 6 maja: „Panna Cloclo".

Dzid! @1tonom iczny.
* Bezpłatne zarybianie stawów. Z krajowego 

Towarzystwa rybackiego piszą nam:
Dzięki życzliwości namiestnika dra W. Koiy- 

towskiego otrzymaliśmy w tym roku wydatną sub- 
wencyę na bezpłatne zarybianie stawków wiej-

i zezwolenia Towarzystwa rybackiego nie wolno 
stawu w jesieni, względnie w zimie, odłowić, ani 
ryb sprzedać — jak wogóle Towarzystwo zastrze
ga sobie w tym roku prawo ścisłej kontroli nad 
stawami i użyciem zapomogi. 4) Krajowe Towa
rzystwo rybackie zastrzega sobie dalej prawo kup
na tych ryb po cenie 1 K 40 h za 1 kg. Gdyby To
warzystwo kupna się zrzekło, dopiero wtedy może 
właściciel sprzedać ryby komu innemu. 5) Właści
ciele stawków, którzy już raz w łatach poprze
dnich bezpłatny narybek otrzymali, mogą obecnie 
otrzymać, co najwyżej, połowę kosztów zakupna 
narybku. 6) Przed otrzymaniem asygnaty na bez
płatny narybek, musi właściciel stawków podpisać 
odpowiednią deklaracyę na dotrzymanie warun
ków.

* Drożyzna skór w Berlinie. Zai^ądy cechów 
szewskich w Berlinie czyniły starania, aby, podo
bnie, jak na inne artykuły, ustanowiono ceny ma
ksymalne także na skóry. Na ogólnem zebraniu 
przed kilku dniami oświadczyły zarządy cechów 
zebranym majstrom, iż starania ich nie odniosły 
żadnego skutku. Dlatego ceny skór, zwłaszcza na 
podeszwy, podrożały o 200 do 300 procent. Zebra
ni majstrowie postanowili wobec tego ceny za o- 
buwie i reparacye znacznie podwyższyć.

cielsfkie, bairdzo częrto z powocl ;eni -ui. Między 
innemi dnia 26 kwietnia został w Westdiet an- 
gielsk, okręt liniowy »Formidable« obrzucony 
bombami i uszkodzony. Tego samego dnia za
atakowano kilka innych angielskich okrętów.

©sikn kilami z ło?znmi podstdiieniL
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 5 maja.
Biuro Wolffa donosi:
W  dniu 3 maja okręt powietrzny maTyiurki 

niemieckiej na morzu Północnem stoczył wal
kę z kilku łodziami podwodnemi angiełskiemi, 
obrzucił łodzie bombami i jednę z nich zatopił. 
Łodzie podwodne ostrzeliwały okręt powietrz
ny z dział, nie trafiły jednak i okręt powietrzny 
w dobrym sitanie powrócił.

Zast. szefa sztabu admiralicyi, 
B e h n c k e .

jJ fa f a  fcsS ęg a .
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 5 maja. 
Urzędowa księga biała o niedostatecznej fa- 

brykacyi amunicyi zawiera wyciąg z listu admi
rała Jelicoe do Churchilla z 26 marca, w któ
rym zaznacza: Jestem bardzo zaniepokojony
z powodu stosunków robotniczych w okręgach 
Cyne i Ciede. Bitność floty jeet przez to bar
dzo narażona i uważam za swój obowiązek o 
tem doireść telegraficznie.

dań japońskich bez narażania się na kompro 
mitacyę w oczach ojńnii publicznej. Z ubole
waniem konstatujemy, ■ że wobec zapewnień 
Ok urny o pokojowem rozwiązaniu e-ponu, prasa 
japońska przez ostate^eyjne grożenie wykonuje 
zbyt silny nacisk, a byłoby utrudnieniem sy- 
tuacyi politycznej, gdyby na dalekim Wscho
dzie również nastąpiły wypadki wojenne.

Nowa pożyczka weifirma.
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 5 maja.
Minister skarbu zaakceptował warunki no

wej pożyczki, które zostaną w najbliższych 
dniach podane do wiadomości. Zapotrzebowa
nie zostanie pokryte w podobny sposób, jak w 
listopadzie r. z. przez wydanie 51/ś bonów ka
sowych. Na wyrażone życzenie będą one -opie
wały na dziesięć lat. Jak przy pierwszej po- 
życzce, nie będzie kwota ograniczoną, a krns 
będzie ustanowiony na 95% %.

Lista strat Nr. 169 zawiera następujące nazwi
ska polskie: Feldschar Mieczysław, porucznik w
4 p. p., ranny; Kaczkowski Jan, kadet-aspirant w 
24 p. P-, ranny; Kluzowicz Jan, kadet-aspirant w 
19 p- p- obrony krajowej, Bobrka, zabity (23—24. 
I. 1915).

Odznaczenia w Czerwonym Krzyżu. Odznaki 
honorowe II. klasy Tow. Czerwonego Krzyża * 
trzymali: Nadpor. Józef P a d l e w s k i  w l b o -  
śniacko-bercegowińskim p. p.; st lekarz sztabowy 
Ir Karol K a r o w s k i ,  komendant szpitala re
zerwowego Nr 2/4; st. lekarz pułkowy dr Witold 
S k ó r c z e w s k i w 10 p. dragonów; lekarz-asy- 
stent dr Zygmunt D r o b n i e w i c z  w szpitalu 
lezerwowym Nr 5/1; lokanz-asystent dr St. M a- 
t l ak«w zakładzie sanitarnym dywizyi kawaleryi 
Nr 7; lekarz-asystcnt dr Adam W o j c i e c h o w 
s ki  w 3 p. ułanów; prymaryusz dr Witold Z i e m- 
b i ń s k i, kierownik szpitala rezerw, w N. Targu.

NA LEGIONY.
Bo Ekspozytury Departamentu skarbowego N. 

K. N. wpiynęty w dalszym ciągu od dnia 4 do 30 
ky letnia włącznie następujące datki:

Przez Administracyę „Nowej Reformy" 2.143 K 
_ 12 b. Przez Komisaryat wojskowy (zebrane z oka- 

’yi podpisywania listy dla brygadyera Piłsudskie
go, na fundusz imienia brygadyera) 1.362 K 51 h. 
Zebrane przez żołnierzy 30 J. T. D. za pośrednic
twem J. Chaloupki 309 K, a mianowicie:

Po 20 K Kożmirowicz; po 15 K Chaloupka; po 10 
K Dereżycki, Gargel, Genzer, Hebik, Kranz, Prendl, 
Rogucki, Schwarz Spick, Zołczyński; po 7 K 
Knysz; po 6 K Krul, Romaniuk: po 5 K Adamczuk, 
Cieslewicz, Czrnyło Divisek, Huppert, Igieł, Kohl- 
mann Kowtaluk, Molenda, Orzechowski, Ricbler, 
Ryzak, Serbenskr, Słowik, Stolzenberg, Stwyhal, 
Uściak, Zawianski, Kis; po 4 K  Pidgomiak, Zupko 
po 3 K Kaczmar, Węgrzynowicz; po 2 K Cengiel 
Fuchs, Ganas,  ̂Grossmann, Gutmann, Holzmann 
Humeniuk, Jasniowski, Keywan, Kisielewicz Alan' 
dryka, Mazur, Stieber, Terleeki, Tyka, Zaćzkow- 
eki; po 1 K Bąkowski, Deller, Erdmann, Głaczyń- 
ski, Hiibler, Jałowicki, Janusz, Kohn, Mazur, Pta- 
siewicz, Przedziemiński, Rubacha, Socbań, Wy
socki, Zausner; N. N. 50 K; W. W. 50 K; Browar 
Tenczyński 1 procent od sprzedaży 31 K 53 h; 
Osase 30 K; Świechowski na zapomogi 30 K; Kli- 

procent poboru 23 K; Funkcyonaryusze ko- 
i Jei Bodgórze-Bonarka 21 K; B.Bilek 10 K; Chmie- 
jlewski %ló (Węgry) io K; inżynier Chobot 10 K;

Komunikat głównej kwatery tureckiej.
(Telegram c. S. Biura korespondencyjnego.)

Konstantynopol, 5 maja.
Doniesienie agencji »MiIli«. Główna kwatera donosi:
Nieprzyjaciel, znajdujący się koło Ariburnu, próbował uwolnić się z ograniczonej swobo

dy ruchu przez atak, przedsięwzięty na lewem skrzydle, został jednakże przez nasz kontratak 
odrzucony do dolin, otoczonych stromymi stokami, a następnie zepchnięty ku brzegowi mor
skiemu.

W międzyczasie ogień naszej artyleryi spowodował pożar na jednym okręcie transporto
wym. Okręty transportowe, znajdujące się koto wybrzeża, oddaliły się pospiesznie.

Krążownik pancerny »Agameir?non«, który próbował ostrzeliwać Bulair, został przez nasze 
cztery granaty trafiony. Krążowii k »Agamemnon« cofnął się, nie mogąc dalej utrzymywać 
ognia.

Między r-o.sz.ymi żandarmami a 7 ludźmi załogi nieprzyjacielskiej lotfei podwodnej pod ko
mendą oficera, którzy wylądowali na niezamieszkałej wysepce naprzeciw Bodiun, przyszło do 
starcia, w trakcie którego ostatni zostali zabici.

Z innych frontów wojny me ma nic ważniejszego do doniesienia.

M o  z fryuiwirsfem ee FiOnryl.
(Tel. c. k Biura koresp.)

Paryż, 5 maja.
Clemenceau ogładza, w piśmie »Homme en- 

diainć* szereg artykułów, w których ostro a- 
takuje Poinc&rego i ministerstwo Vivianiego i 
zarzuca im, że zamierzają w swych autokratycz
nych zakusach ominąć kontrolę parlamentu. 
Prasa, zbliżona do tryounwiiatu: Poincarć, Vi- 
viani, Miiłerand, zwalcza wszelkimi środkami 
kontrolę parlamentu. Cenzura zezwala na 
wszelkie ataki na parlament, natomiast nio 
istnieje wolność pTasy dla tych, którzy chcie
liby konstytucyi republiki bronić przed dążno
ściami dyktatorskiemu. Teraz zamierza się wi
docznie znowu parlament wyłączyć i zapropo
nuje się wkrótce, aby sam popełaił samobój
stwo za cenę przyrzeczenia, że nie będzie od
roczony, jeżeli się zobowiąże nie odbywać po
siedzeń; oznaczałoby to w  obecnem przesileniu 
zewńęttrznem i wewnętrmem tyle, co narażenie 
się na najgorszą katastrofę. Rząd chwilowy, 
bez równowagi wewnętrznej, tem bardziej po
trzebuje kontroli parlamentu, że cala egzysten- 
cya Francja stoi w grze.

Defraudacya w instytucyi 
dobroczynna* w Paryżu.

(TeL e. k. Biura korę*#..)
Paryż, 5 maja.

>Petit Parisiem* donosi:
Prokuratory: zarządziła aresztowanie wieln 

osób z instytucyi dobroczynnej »Seoour Na- 
tionale* z powodu wielkich defraudaeyj. Przy 
rewizyach domowych znaleziono wiele skra 

dzionych przedmiotów. Aresztowano 17 osób

Nowe wybory w Grecyi.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Ateny. Dekret o  rozwiązaniu Izby został 
wczoraj ogłoszony. Nowe wybory odbędą się 
13 czerwca. Nowa Izba zbierze się dnia 25-go 
lipca.

Odpowiedzialny redaktor:

Miiiłiar HouypińsEu.
Wydawca:

Rudolf Osman.

Odznaczenie załogi „U 5“.
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 5 maja.
Cesarz nadał załodze »U 5« odznaczenia, -a 

to krzyż kawalerski ortieru Leopolda z dekora- 
cyą wojenną porucznikowi liniowemu Jerzemu 
Trappowi, order żelaznej korony III kla'sy z de- 
koracyą wojenną porucz. liniowemu Iługo- 
wi Seitertitzowi. Inni członkowie załogi otrzy
mali złote i srebrne medale waleczności.

Cesarz Wilhelm nadał porucznikowi liniowe
mu Trappowi żelazny krzyż I i II klasy.

(Łódź podwodna »U 5«, zatopiła, jak wiado
mo, francuski (krążownik pancerny »Leon Gam- 
bett-a«. Przyp. Red.)

S-jęa imienna Sejmu Bssiemiejo.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

t Budapesz., 5 maja.
W dalszym ciągu dyskusyi nad prowizoryum 

budżet o wcm poseł S z t e r e n y i  (partya kon
stytucyjna) oświadczył w polemice z hr. Karo- 
lyim, że stronnictwo jego i nadal stoi na grun
cie z roku 1867, albowiem jest ono przekonane, 
że podstawa związku prawno-państwowego z 
Austryą najlepiej odpowiada interesom narodo
wym Węgier i jest gwarancyą egzystencyi mo
narchii.

Wiadomość o zwycięstwie nad Dunajcem.
W  ciągu posiedzenia zabrał głos premier T i- 

S z a i wygłosił następujące przemówienie:
Wysoka Izbo! Zabieram głos, nie aby odpo

wiedzieć na intcrpelacye poszczególnych po
słów, tylko ponieważ chcę W ys. Izbie podać do 
wiadomości najnowsze szczegóły, otrzymane z 
głównej kwatery. Przedwczoraj atak naszych 
wojsk sprzymierzonych, w którym obok na
szych żołnierzy brał udział także nasz niemiec
ki sojusznik —  w różnych częściach Galicyi za
chodniej przełamał ufortyfikowane pozycye ro
syjskie. Pozycye te w całej szerokości od Kar
pat aż do Wisły zostały zdobyte. (Żywe długo- 
trwające oklaski).

Zwycięstwo to miało wczoraj dalszy ciąg. 
Zwycięska nasza armia posunęła się w tryum
fie dalej w kierunku wschodnim I zmusiła silną 
armię rosyjską, która stała nap.zeciw, do szyb
kiego odwrotu. (Ponowne żywe oklaski). Dzisiaj 
nie można nawet w przybliżeniu jeszcze ocenić 
całej doniosłości tego zwycięstwa. Tak samo 
dziś jeszcze nie można dokładnie ustalić olbrzy
miej zdobyczy, pozostawionej przez Rosyan w 
ich pozycyach. Na razie wynosi ilość zdoby
tych karabinów maszynowych 64, a armat 24.

Liczba jeńców zaś przeszła 
0.000 i wzmaga się. Błogosławieństwo Boże 

spoczywa na sprzymierzonych państwach i na 
dzielnym, w tej walce na śmierć i życie, wal
czącym z nadludzką siłą narodzie węgierskim. 
(Cała Izba powstaje, długotrwałe oklaski).

Z R osyl.
(Tel- c- k. Biura koresp.)

Bomby w Białymstoku.
Petersburg, sltiecz* wskazuje na poważne 

akiatki 'rzucaniu bomb na Białystok, które wie
lo osób zuiiiły, prawie wszystkie szyby powy
bijały i niektóre domy zniszczyły. Wodociąg 
uległ uszkodzeniu.

TT » • ci i • • a , , . Eksplozya w fabryce środków wybuchowych.Hr. A p p o n y i :  Sądzę, ze żaden ezłonek tej _ . /r, . . ,
Izby nie weźmie mi w tej uroczystej chwili za Petersburg. (Urzędo-n me), l ooczas eksplozyi 
złe, że zabieram głos, aby dać wyraz naszej w I^bryce środków wybuchowych 'w Ocucie 
głębokiej radości, wdzięczności i podziwu dla kwietnia, z 218 robotników zginęło 30,
tych bohaterów, którzy spowodowali obecny!60 odniosło okaleczenie, 13 urak. Z 18 strzegących 
oociftS7.ai.acv zwrot w kanm.annł Proszę Tzhe. iabri'ki Mlmefzy, 11 zginę#, a 4 odniosło rany.

Nadto poranionych zostało 34 osób, nie należą
cych do fabryki.

pocieszający zwrot w kampanii.1 Proszę Izbę, 
aby jednomyślnie wyraziła wdzięczność i uzna
nie sprzymierzonym armiom i by posiedzenie 
zawiesić. (Oklaski).

Prezydent Izby B e o e t b y :  Sądzę, że nie ma 
nikogo w tej Izbie i wogóle żadnego Węgra, 
którego serce nie zabiłoby radośnie na te wia
domości prezydenta gabinetu. Pod wrażeniem 
tej wiadomości wnoszę, by Izba dała wyraz swej 
radości i podziwu dla armii i przesłała monar
sze jako najwyższemu wodzowi życzenia, w 
końcu aby ponownie wysłać wyrazy uznania dla 
armii. (Oklaski).

Następnie posiedzenie zawieszono.

itKcya niumiecH ich łudzi poMnycii.
(Tek o. k. Biura koresp.)

Londyn, 5 maja.
* Daily Mail* donosi: Przyfbyła tu załoga o- 

fcrętu sMobile*. Słychać teraz, że okręt nie zo
stał storpedowany, tylko przetz niemiecką łódź 
podwodną za pomocą bomb i ognia działowego 
zatopiony.' ' )

Londyn, 5 maja.
Niemiecka łódź podwudna storpedowała i za

topiła na morzu Północnem parowiec norweski 
^American* pojemności 6.400 ton.

Haga, 5 maja.
Parwee sMartabam i sMereuti* z Hull, zosta

ły przez łódź podwodną zatopione. Załogi oca
lone.

Chiystyania, 5 maja.
Kapitan okrętu norwesikieigo' »Baldin« tele

grafuje, że okręt jego został na, morzu Fólnoc- 
nem storpedowany przez niemiecką łódź pod
wodną. Załoga wyratowana.

Londyn, 5 maja.
Ogłoszono, że parowiec prywatny, »Mertia«, 

który 20 marca wyjechał z  Grimsby, jeet stra
w ny.

Londyn, 5 maja.
Nowe sprawozdanie admiralicyi przyznaje, że 

sColombiu* została na morzu Północnem zato
pioną przez niemiecka łódź podwodną, która 
podjęła walkę bez wywieszenia flagi

Brak węgla.
Petersburg. »Nowoje Wremia* donosi, że mi

nisterstwo ustanowiło komisyę, która ma usta 
lić istniejące zapasy węgla oraz zapotrzebowa
nie armii, floty, kolei i fabryk, i zbadać, o ile 
będzie możliwe zapotrzebowanie to zaspokoić.

Brak środków żywności.
Petersburg. Kłamstwa gubemii mińskiej 0- 

świadczyły się za spisaniem wszelkich środków 
żywności, ponieważ tam brak wszystkiego. T-

Petersburg. Brak. mięsa trwa dalej. Dnia 25 
kwietnia wiele sklepów mięsa z powodu braku 
towaru w ogóle pozostało zamkniętych.

Panuje Także wielki brak jodu dla celów 
dezinfekeyjnyeh.

Opilstwo.
Petersburg. »Riecz« donosi: Statystyka oka^ 

żuje, że im silniej wykonuje się zakaz alkoholu, 
tem większa jest ilość wypadków śmierci z po
wodu opilstwa.

Nadesłane.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcji.)

Poszukiwanie zaginionych.
APOLINARY MEISSNER z Cieszanowa, 

Galicya, obecnie w Żidenicach kolo Berna, nL 
Svatopiuka 93, poszukuje swojej żony Heieny 
i rodziny L. Pachlów z Jasienicy Zamkowej ad 
Sambor. 3822 1 5

Wiktorya Cetnarowlcz w sanatoryum Wie* 
nerwald, poczta Ottman, poszukuje rodziców 
Jana i Franciszki Cetnarowiczów z Biecza, sio
stry Anny Potockiej z Gorlic, oraz krewnych 
i znajomych z Biecza. 3389-2

Matylda Ziemska, Zawoja, via Maków, prosi 
o podanie adresu p. Maryi RozwadOTTCLlcj, żo
ny lekarza wojskowego, właścicielki kamieni
cy przy ul. Lipowej 1. 25 w Tarnowie, i p. dokto
rowej Komorowskiej z Kołaczyc ad Jasło, któ
ra do 3 listopada 1914 mieszkała w Tarnowie, 
ulica Lipowa 1. 25, parter. 3388

Stefan Zgud (asystent kas. salin, ze Stebnika) 
presi o przesianie jakiejkolwiek wiadomości o 
bracie swym Klemensie, oraz o Zofii Stanisła
wie dw. im. Baranieckiej i jej rodzinie z Sie- 
miginowa obok Stryja —  pod adresem: Marya 
Zgud, Przibram, Koslplatz 42/111. 2839

Ataki samolotów niemieckich.
(Tri. e. k. Mura kvreep.)

Berlin, 5 maja.
Biuro Wolffa don-osi:
Nasze samoloty we (FlandTyi rozwinęły ostat

nimi czasy żywą działalność. Wykonały one 
liczne aitak' na sałv zbrojne i okręty nieprzyja-

(Telegr. c. k. Biura koresp.)
Sztokholm, 5 maja.

Podczas spuszczenia na wodę nowego pan
cernika »Svecia« wygłosił król mowę, w której 
powiedział, że ma nadzieję, iż jak dotąd, i nadal 
uda się utrzymać neutralność Szweeyi. Chociaż 
niebezpieczeństwo wciągnięcia Szweeyi do 
walki teraz nie jest mniejsze, niż było z począt
kiem wojny, to jednak ma król nadzieję, że po
lityka neutralności, która znalazła aprobatę 
całego kraju, i nadal będzie utrzymaną i że 
nikt słowem, ani czynem niczego nie przedsię- 
weźmie, coby mogło utrudnić sytuacyę Szwe- 
cyi.

Konflikt chfósKo-japoóski.
(Tel. c. k. Biura Koresp.)

Londyn, 5 maja.
Biuro Reutera donosi z Pekinu: Chiny nie

chcą przystać na zmienione żądania Japonii. 
Poseł Japonii, który uważał kilka zastrzeżeń 
Japonii za nieuzasadnione, oświadczył, że Ja
ponia musi cofnąć ofiarowany zwrot Kiaoczau.

Rosja wobec konfliktu.
Petersburg. »Riecz« donosi:. Wielkie zanie

pokojenie wywołują wypadki1 na dalekim 
Wschodzie. Rząd chiński nie może spełnić żą-

Dla wychodźców polskich w Bernie 
KURS BUCHALTERYI KUPIECKIEJ

pod kierownictwem:
Z. Olszewskiego, urzędnika rach. pal. Wydziału 
kraj., oraz właściciela pryw. kursów rachunko

wości we Lwowie i prof. M. Wcineria 
zostanie otwarty 15 maja b. 1. 

Informacye i wpisy w „Ognisku polsbiem" w 
w Bemie od godz. 12%— 2. 3342

Dr JAN GAIK
specyalista chorób wewnętrznych i nerwowych, 
długoletni kierownik-lekarz Zakładu wodole

czniczego w Zakopanem
ordynuje od godz. 3— 5 po południu.

Plac Maryacki L. 7 (przy kościele św. Barbary).
3201-30

Nie mogąc każdemu z osobna osobiście p o- 
d z i ę k o w a ć  za okazaną nam życzliwość z 
okazyi naszego

Srebrnego wesela, 
składamy na tej drodze: Przew. OO. Kapucy
nom, członkom Stow. przem. cukierników i pier- 
nikarzy, Kołu mieszczańskiemu, oraz wszyst
kim przyjaciołom i znajomym serdeczne „Bóg 
zapłać".

M. M. i Wanda Urbańscy. .
Kraków w maju 1915. 338Q
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tafcie UMA
Ktoby wiedział o B olftfila- 

w ie  J a n u s z k ie w ic z u ,
dzierżawcy Cecor, żołnierzu 
pospolitego ruszenia 3 p., 9 
komp., będącego do paździer
nika w Beregszasz, zechce ła
skawie donieść: J a n u s z k ie 
w ic z ,  Jaszczurówka, Zako
pane. 3391 i  3

^ u d w i l c  S o b o ta , obecnie
przy wojsku, prosi rodzi' 

ny i krewnych o adresy. —  
Wiadomości prosi przesłać do 
Administracyi „N. Reformy“ 
dla „Ludwika Soboty".

3394 1 3

^ i e l i ó s k i  F r a n c is z e k ,
Postamt Sarajewo 2, prosi

0 adres J a n a  Z ie l iń s k ie g o
1 A lb in y  C z e rw iń s k ie j z
Posady Olchowskiej, którzy 
przed drugą inwazyą udali się 
na Węgry. 3384

p a9am J a d w ig i , a k r  e c h  to -
W8J z Ustrzyk Dolnych 

proszę o podanie miejsca po
bytu . w sprawie ważnej. —  
M . E o s z la , Kraków, ulica
Basztowa 1. 3403 1 2

Eto zna obecne miejsce za
mieszkania p. F ry d e ry k a  

S e h n e ik a r ta  z Niska, raczy 
c tern donieść 3 r® w i F ra n 
c is z k o w i  D z ie rż y ń s k ie m u  
w Ungariseh Brod na Mora
wach.  ̂ 3386 i  3 „

‘ a a  K o ł o d z i e j  z Jeżowej, 
obecnie w reservni ne- 

mocnici w Bernie (Morawy), 
pros’ o wiadomość o swej żo
nie M a ry l i o dzieciach.

3407j  _

Q s o b y  przybyłe z Jarosła- 
”  wia lab będące w stosun
kach listowych z Jarosła
wiem, upraszam o wiadomości 
o A n tsn im  S w lc z a ll ,  właści
cielu drukariii, J ó z e !  B a n 
d u ra , Drukarnia Literacka w 
Krakowie. 3338

g ^ le k s y  B a h ry j poszukuje 
^  żony z dziećmi, oraz braci 
Iwana i  M S cbala  B a k ry j
z Jasienicy Solnej, poczta 
Drohobycz;

Kapral P io tP B ąk  z Górki 
poszukuje żony A n n y  wraz 
z dziećmi i brata z Górki, po
czta ' Mielec.

Zgłoszenia pod adresem: 
Mojżesz Erbsmann, Kraków, 
ni. Starowiślna 1. 53. 328" 5 5

f  oszukuję żony J o a n n y  z 
ńFojgwm dzieci z Bory

sławia „z  Sokoła". Ktobykol- 
wiek wiedział co o niej, niech 
mi raczy donieść pod adre
sem J ó z e !  S lą s s k a , Feld- 
P03t 113. 3337 3 3

Ju liu s z  E le in r o c k , pod
oficer racli., Bahnhofkom- 

mando, Muszyna, poszukuje 
ZoSii K le in r o c k  z córką Ce
cylią i rodziny E le in r c c k ó w , 
byłych dzierżawców dóbr Stry- 
chańce, pow. Tłumacz.

3356 2 3

Br o s i s ia w  S ik o r s k i, pod
oficer rachunkowy pol

nych strzelców, obecnie k. u. k. 
Notspital, Hufbeschlagschule, 
Ołom iaiec (Morawy), prosi ro
dziny i znajomych o podanie 
swych adresów. 3357 2 2

ET a r o  1 Łopatkiew lczjFeld-
past 186, prosi znajomych 

o w ia< «iości o swym bracie 
S ia n i* ł“ w ie  S>opatkiew i- 
c z a ,  kpi. 32 p. obr. kraj., ja- 
kotei o adresy. 3331

f y f f c  i E U iieluk , obecnie 
■ *“  Mareck (Steiermark), Re- 
konyalescentabteil., poszukuje 
ojca M ik o ła ja , oraz matki 
M a ry i E is le lu k  z Delatyna.

3339
— U  w ł m w i m w  w r r ,  |

F r a n c i s z k a  M o e s e , nam
“  czycielka w  Kolbuszowej, 
obecnie w Spillem 94, N. Oe., 
prosi o adres lub o jakąkolwiek 
wiadomość o losie: E. B o ro ń  
S k l e h  i B ie la k ó w  z Kolbu
szowej, J a n a  S ta s z c z a k a  
z Rzeszowa. Również koleża
nek prosi o adres. 3335 3 3

J fa n  P o p k o , legionista z Tar- 
nobrzega, obecnie Wien, X., 

Hebbelplatz 1— 2, Res.-Spital, 
Zimmer 97, poszukuje brata 
C zesśaw a , legionisty, a zna
jomych prosi o podanie adresu 

3368

g f  a ta rz y n a  Ś w ią te k , Ko-
■“  morowice u Brna (Mora
wy), Briinnerstrasse 6, poszu
kuje szwagra J a n a  S zy m a ń ' 
s U e g o  z Podwysokiego, po
wiat Brzeżany, który służył 
od sierpnia przy wojsku.

3370

ly & a r y a  Seńrja  z Bratko- 
Łv& wiec, p. Stanisławów, 0 - 
becnie’ Albersdorf bei Gleis- 
dorf (Styrya), poszukuje swej 
córki A n ton in y  z  S e ń g ó w  

fa d b e re żn e j, która w sier
pniu 1914 pozostała w Stani
sławowie. 3375

j?  egionista K a z im ie rz  E ie l -  
®“  ty k a , obecnie Pasteur- 
Spital, Zimmer Nr 10, Kolozs- 
var, Ungarn, poszukuje ewa
kuowanych z obrębu twierdzy 
Przemyśla rodziców i znajo
mych. 1 3372

e le n a  S a li ib sk a  z Prze- 
myślą, obecnie Mutenice, 

Mor., poszukuje syna C ze 
s ła w a  (był w legionie wscho
dnim). Ktoby wiedział o miej
scu jego * pobytu, raczy do
nieść matee. ' % K 3327 -

S

i i  M i
Skład fo rte p ia n ó w , 

pianin j harmonium 
Kraków, Rynek gf. 39, 

Linia A-B.
Telofoa 2538.

Poleca inssrumonta dobo
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk kraje wycb i za
granicznych. Wyłączne 
zastępstwo L  Bosendor- 

fera.
Wielki wybór w instru

mentach przegranych.
21 35 o

A g r o n o m  w  sile wieku, wolny 
fi* od wojaka, energiczny i sprę
żysty, wychodźca z Galicyi wschod
niej, we wszystkich gałęziach rol
nictwa i pokrewnych wszechstron
nie teoretycznie i praktycznie wy
kształcony, poszukuje posady. W a
runki bardzo przystępne. Kraj i o- 
kolica obojętne. Odpisj świadectw 
długoletnich, od słynnych i zna
nych w kraju gospodarstw na żą
danie. Zgłoszenia: Bronisław Jur
kiewicz, Niemiecka L:bawa(Deutsch 
Liebau), Morawy. 3361 2 3

. tfk@siaka
udziela lekcyj języka nieraie- 

:iego. Wymagania skromne. 
Listowne zgłoszenia „D la  
N iem k i11 przyjmuje Admiui- 
stracya „Nowej Reformy". 

8320 3 o

N a jp ię k n ie js z ą  m ą k ę

pszertiifj i 2M
sprzedaje nadal S. Hamburger

ulica fu. Gertrud*1 Zl.
8303 3 3

U r z ę d n i k
instytucyi finansowej, biogły ut. 
chalter, wolny od wojska, poszukują 
posady poza Krakowom. Zgłoszenia: 
Rogowski, Kromieryż CKremsier), 
Rudolfoyft c. 18. 3292 4 4

\
Do wynSjęola od 1 października 

jtniienica dwupiętrowa
w śródmieściu, blizko poczty, z kom
fortem urządzona, na nrząd, bank, 
lub t. p. instytucyę. Zgłoszenia 
listowne do Tow. właść. realności 
w Krakowie, Karmelicka 15, pod 
„Dom dwupiętrowy". 3354 1 4

Medwa

„SZYK“
w Krakowie, cl. Bsrcardyaska 1.9,1 p.
Kostyumy (robota męska) od 
30 K. Suknie od 12 K. Spó
dnice od 5 K. Bluzki angiel
skie i kimono od 3 K.

3400 i  3

l/u p ię  natychmiast „Statykę bu- 
dowli“ prof. Dra J. Boguckiego. 

Batorego 1. 6, I piętro. Z. Mal
kiewicz. 3378 1 3

lara?i l i  aflimiie®
kamienicy, handlu lub magazynów 
przyjmę Posiadam chlubne św ia
dectwa. Zgłoszenia list. pod I. A. 17 
przyjm uje Admin. „N. Reform y". 

3396 1 2

A b s o lw e n tk a
Szkoły handlowej posznkuje jakiej
kolwiek poBady. Zgłoszenia: S. Ty- 
ranowski dla J. G., Dębniki, Ko
nopnickiej 5. 3379

Sorka, knraisc
wykonywa 
ryańska 3.

zamówienia. Ulica Flo- 
3268 3 3

uwal
udziela lekcyj gry na forte
pianie. Ul. Łobzowska 1. 29, 
III p., drzwi wprost schodów. 

3161 4 0

PesraiU
od lipca na I p. lub parterze 8 po
koi z nowoczesnrm urządzeniem 
i rozkładem korytarzowym. Zgło
szenia listowne pod „Mieszkanie" 
przyjmuje Administr. „N. Reformy". 

3371 2 4

Środa 5 Maja l S r ń

ł,folne posady
dla buchalterów, korespondentów, stenografów, piszących na maszynie 
i t. p., jakie się otworzą po skończonej wojnie, będą mogli objąć 
wszyscy po skończeniu kursów bnchalteryjnych w I-szej rzad npr 
SZKOLE BUCHALTSRYI W KRAKOWIE, DL. FLORYA&SSA 35
(wejście z ul. św. Marka 20). W yjaśnień ndziela Zarząd codziennie 
od 10— 12 i 3— 5. Liczne listy dziękczynne i polecające. 3374 1 2

w w \

p r z y  u S .  B l i c h  I .  4 .

pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, z oświetleniem ele- 
ktrycznem, na parterze;

3 pokoje, kuchnia, pr/.edpokói, łazienka, z oświetleniem 
elektr., na II piętrze. 3129 10 o

1 pokój, kuchnia i przedpokój na HI piętrze.
Oddzielne pokoje na IY  piętrze.

Kupię
lub wydzierżawię w Krakowie dom 
z ogrodem i stajnią. Zgłoszenia pod 
W. K. przyjm uje Adm. „N. Reformy". 

3255 5 5

G IP S  8IU M R S K S  
i NAWOZOWY

•yrąbią i sprzedaje Parowa fa
bryka gipsu w Łagiewnikach.
Zamówienia przyjmuje wyłącznie 
Biuro fabryk gipsu przy ul." Dłu
giej 32 w  Krakowie. 3323 2 6

s k u te k  w m m m rn  z a k u p u
polecamy swój obficie zaopatrzony skład

dnmskicłi, wełniani sukien i*o praniu
jakoteż i 3392

M ate& j gśsiiLii tMmm roteju.
&‘̂ o podrożenia leszcze po tanich cenach.

CTTC i C5KPR POLiK
Prcga, E, Csletsió lałfce, cisto 12.

Wzorowa obsługa. Wzory na żądanie /.adarmo. Należącym do narodowości polskiej przyznaje się 5% opust.

C & fo w le s z c z e iiie

Tanio do sprzedania

kamienica ll-p,
w śródmieściu, z dużym ogrodem, 
ewentualnie do zabudowania. Z g ło 
szenia listowno pod „Korzystny 
interes" przyjmuje Administracya 
„N. Reformy". 3406 1 2

' 7 "  Na
Magistrat ogłasza

podstaw ie reskryptu k. Namiestnictwa w c Lw ow ie z dnia 7 sierpnia 1914 r. L. llOO/motk

t a r y f ę  m a k s y m a l n ą
t. j. cen y najw yższe, po których  następująco artykuły niezbędne 
w olno. —  Taryfa  ta, nie w ykluczająca sprzedaży pó niższych i 
K rakow a od  daty niniejszego obw ieszczenia aż do od w ołal,ia-

*) Mąka pszenna Nr 0 (czysta bez dom ieszki): **
" "  100 k g . bez w o r k a ..................................

do codziennego utrzymania, sprzedawać 
cenach, obow iązuje w gminie s to i  król. m.

za
za 1 k g . " ........................................, i  , .

Mąka pszenna do gotowania 
za 100 kg. bez worka
za 1 k g ....................« < « i . ,

Mąka pszenna chlebow a:
za 100 kg. bez worka . , , s ,  . ,
za 1 kg. . . . . . . .  ,  .  ,

Mąka żytnia chlebow a:
za 100 kg. bez worka

Mutr ^ ................................ * * * ! » *  IMąka jęczm ienna: x
za 100 kg. bez worka

m i t d i  ̂  y i 1 I iMąka kukurydzana:
 za 100 kg. bez w orka

7.a l  k«'d- -i v « * ł * * * * • ■ * i * * •Grysdt kukurydzany:
za 100 kg. bez worka
za 1 k g ..............................................   . . . ,

Bulka warszawska na w odzie A 35 gram ów  . .
Chleb za 70 g r a m ó w ...................................................
M leko pełne nfezbier. na placach  targ. i w  skle

pach, za 1 l i t r ..................................................
M leko zbierane na placach targ. i w  sklepach,

za l  l i t r ............................ ..... ...........................
Śmietana kwaśna, za 1 l i t r .....................» . .
Jaja , s z t u k a ......................................................... .....
Jaja, k o p a ..........................................................   » . !

Mięso pierwszej jakości:
a) z części tylnych, za 1 kg. , .  ,  ,  ,
b) z części przednich, za 1 kg. . . . .

Mięso drugiej j'akości:
a)

95.— 
1.—

85.—
—.90

78.—
— .84

70.—
— .76

05.—
—.70

58.—
64

60.- 
- - .0 6  
— . 4:

— .40

— .20 
1.20 

— .12 
b.80

3.48
2.80

za 1 kg.
, za 1 kg.

Mięso trzeciej’ jakości:
a) z części tylnych
b) z części przednich 

Mięso w ieprzowe:
a) polędw ica i kotlety, za 1 kg. . . . ,
b) szynka, łopatka i boczek, za 1 kg. . , 

Szynka wędzona surowa w  całości, za 1 kg. 
Szynka gotow ana krajana na części, za 1 kg. 
K iełbasa surowa siekana, za 1 kg. . . . . . .
Kiełbasa krajana wędzona, za 1 k g ..........................
Kiełbasa siekana wędzona, za 1 kg. . . „ . .
W ędzonka surowa, za 1 k g .........................................
W ędzonka gotow ana, za 1 kg. . . . . . . .
Sardelki, s z t u k a ..............................................................
K iełbaski w iedeńskie, para . . . . . . . .
Mieszanina, za 1 k g ..................................   . . . .
Sioni aa, y.h 1 kg.......................................................
Sm alec, za 1 k g ............................................... , . 1 1
K arpie żyw e o wadze ponad 1 kg .: za 1 kg. . .
K arpie żyw e o wadze do 1 kg.: za 1 kg. . .
Cukier: w  g łow ach  za 100 k g ............................... .....

kostk ow y w  paczkach, za 100 kg. , . .
w g łow ic, za 1 k g ...........................................
rąbany z g łow y, za 1 k g ...............................
w  kostce, za l  k g ...............................................

Nafta: za 1 l i t r .............................................................
Sól kamienna, za 1 k g ................................................
Sól w arzonkow a, za 1 k g ..........................
Ziemniaki, za 100 kg. na placach targow ych  .
Ziemniaki, za 1 k g ...........................................................
W ęgiel kam ienny w  składach, za 1 cctnar c łow y  
W ęgiel kam ienny dla drobnej sprzedaży sposo

bem rozw ozu przez uprawn. z dostawą do
domu, za i  cetnar cl w y ............................

D rzew o m iękkie za krążek ( k ó ł k o ) ......................
Zapałki szw edzkie za 1 p u d e łk o ............................

* K  h

2.68
2.24

3.60
3.20
4.—
6.40
3.—
4.16
3.80
3.80
4.—  

— .18 
— .18

5.60
4.20
4.70
2.80
2.60 

83.—  
8V.—  
— .88 
— .90 
— .92 
— .70 
— .22 
— .28

9.—
— .12
1.20

1.40 
— .80 
— . 2

z części tylnych, za 1 k g . .......................3.08
b) z części przednich, za 1 k g ..............  2.59

U waga: Ceny w yżej wym ienione za 100 kg. odnoszą się do sprzedaży przez agentów , względnie w iększych 
kupców .

*) Odnośpie do mąki, cen y podane w yżej za 100 kg. obow iązu ją przy sprzedaży na worki, obejm u
ją ce  także ilośti mniejsze, w  hurtow nym  handlu przyjęte, najm niej jednak 70 k g  ważąco.

**) K ażdy rzeźnik obow iązany jest sprzedać żądaną ilość mięsa, najmniej jednak V< kg.
P rzekraczający tę taryfę, lub też w zbraniający się sprzedać żądany towar, podawani będą do uka

rania c. k. Sądowi, a w  następstwie popełnionych przekroczeń stracić m ogą nawet uprawnienie przem ysło
w e; nadto tow ar ulegnie konfiskacie.

Publiczność winna zatem we własnym  interesie w skazyw ać e, k. Sądow i karnemu bezpośrednio 
lub za >ośrp,dnjctwem W ydziału  III b. Magistratu (gm ach Magistratu, oficyn a  od  głów nego w ejścia na 
prawo, Jil piętro) ty ci kupców , którzy  pow yższą tary fę maksymalną przekraczają, lub też wzbraniają się 
sprzedać żądany towar. •

Zarazem Magistrat .zarządza pod rygorem  środków  przym usow ych, aby w szyscy  przem ysłow cy, 
trudniący się sprzedażą k tóregokolw iek  artykułu, w ym ienionego w  taryfie, zaopatrzyli się w  drukowane 
egzemplarze taryfy i następnie przybili je  w m iejscach w idocznych  w poszczególnych  lokalach sprzedaży,

W spom niano drukowane egzem plarze taryfy w ydaje za zgłoszeniem  się W ydzia ł III b. Magistratu 
w  godzinach od  11-tej do 1-szej z południa. >-

Rów noczęi nie traci m oc obow iązującą taryfa maksymalna, ogłoszona obw ieszczeniem  Magistratu
z dnia 29 marca 1915 r. L. 19786 III a 1915 ' *

Magistrat stoi. król. miasta K rakow a j
dnia 4 maja 1915 r. .

Prezydent miasta:
Dr. Leo.

Fr@ w la n fy
mzej cen maksymalnych sprzedaje
-I- SzTU£l)zij*Xclł. I.lhenweir/iyuiłno ALibrowszczyzna 

3399 1 15

lM  pfen [fełepH
do praktyki do restauraeyi. Karol 
Norek, Sławkowska 31. 3326 3 3

Roatyplent W s c K i
szuka posady o l  1 lipca. Zgłosze
nia list. pod „Koncypient" przyj
muje Adm. „N. Reformy". 3353 2 2

2723 10 10

Rajispsza traclzaa betelowa
na szczury i myszy w Agencyi handl. 
Kraków, Podzamcze 20. 3353 1 3

t a n c M F y
wykonuje szybko, punklualnio

Zakład krawiecki

s m & E ś w ,A .
ul. Ploryańska 1. 44. 

2781 20 20

Kopuła i sprzatiaia:
ubrania, palta i futra męskie i dam
skie. — S. Kaizner, Bracka 5.

2878 7 10'■■ii •—

„ D Z W O N K I
eloktrycine i fc le lO liy  naprawia 

i instaluje z precyzją i tann

K i .  N I E M E T Z
optyk i m echanik

Kraków, ulica Karmelicka 15,
451 10 10

irawiKzyzit;
damską i bieliznę nową, oraz 
reperacye starej, przyjmuje 
i wykonuje niedrogo Wi który a 
Podbielska, Kraków, Sław
kowska 6, III p. - eoo 46 o

Jednorazowa próba prze
kona każdego o jakości.

m
(Matje» Downingsbay)

w najlepszym gatunku 
sprzedaje

i i l f f i i i i i l i
28 i i  11 o

Buchaiter-bllansisla
samodzielny korespondent polsko-, 
niemiecki, piszący na maszynie, zu- 
pełuie wolny od wojska, poszuknje 
natychmiast posady. W ilhelm Lal 
ka posto rest. AViedeń, I, H aupt 
Post. 3293 4 O

Jnnleziony złoty łttócnsz$
odebrać może właś iciel w składzie 
firmy: Zajączek i  Lansosz, Kra 
ków, Rynek A-B I. 47. 3257 3

Od 4  kokosi
i l a m s u i e

• od  f  k o r o n y
Taki d l a  d z i e o i

przyjmuje s ię  do rouoty: 
Ulica Karmelicka 7, 11 piętro,
kamienica w podwórzu. 710 37 0

Uczem ca %

instytutu muzycznego udziela 
lekcyj na fortepianie po przy
stępnej cenie. Groble 7, par
ter, na lewo. B. M. 331 27

L .  K R O N E N B E R e A
sierżanta I. B rygady

3 0  H AL.
przes. poczt. 35 hal. Zamówienia 

Zofia Kroneuberg, W iedeń, U l. 
Hegergasse 21, drzwi 44. Przy za, 
mówieniach ponad 100 egz. d« 
księgarń, stowarzyszeń i odeprze 
dawców prywatnych 50%  rabatn' 
Egz.okazowe księgarzom, bezpłatnie. 
W ysyłka tylko za gotówkę.

2062 2 2

dsrpiainia sfySew?
biało lakierowana, nowa, jadalnia mahoniowa, pianino, stołki do ja
dalni, taca posrebrzana, lampa elektryczna, z wolnej ręki b. tanio

do sprzedania. 3385 1 3

Mała w in a , iswlu SpisM

Ziemniaki buraki
pastewne kupuję wagonami z odbiorem ze 
stacyi. Zgłoszenia przyjmuje L . R oS)itse*iek, 
W ie d e ń , III, Lowengasse 49. 3382

Pnte^nlk adresowy.
Adresy instytucyj legionowych w Wiedniu.
Naczelny Komitet Narodowy: I. Neuthor- 

gasse 9.
Komisaryat wiedeński N. K. N.: I. Bauem- 

markt 3.
Komisaryat wojskowy wiedeński N. K. N. i 

Komenda nlacu: IV. Alleegasse 44, od godziny 
12 —  1 i od 6 —  7 wieczorem.

Inte»i*ntura Legionów: Wayringerstrasse 14, 
od godziny 10 —  1 2 i o d 3  —  5 po południu, 
z wyjątkiem św‘ąt 1 niedziel.

Biuro Samarytanina polskiego: I. Wallner- 
sferaase 1.

Ekspozytura N. K. N. w Krakowie: Rjmek, 
1. 22, I p.

Adresy władz galicyjskich.
Wydział krajowy: Wiedeń I., Dominikaner- 

bastei 19.
Nasrieatnictwo, Rada szkolna krajowa, Gali

cyjska krajowa dyrekeya skarbu —  Biała.
Sąd krajowy wylszy (krakowski) —  Ołomu

niec.
Dyrekeya kolei państwowych (krakow

ska) —  w Żywcu, lwowska —  w Bernie, stani
sławowska —  w Branicach.
Dyrekeya poczt i telegrafów —  Biała.

Sąd krajowy wyższy 
niec.

(lwowski) —  Ołomu-

iHstytucye galicyjskie w Wiedniu.
Rektorat uniwersytetu lwowskiego: DC. Bolz-

mannga&se 5, od godziny pół do 9 do pół do 
10  rano.

Prorektor politechniki lwowskiej: IV. Karls- 
platz 13, drzwi 72.

Izba rękodzielnicza: XTV. Holoche-rgasse 32, 
I piętro (prezes M-akowiezj.

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń urzę
dników prywatnych ze Lwowa: I. Schelling- 
gasse 1, I piętro.

Izby handlowo-przemysłowe ze Lwowa i Kra
kowa: I. Stuibenring 8.

Bank krajowy galicyjski: I. Dominikaner- 
bastei 19.

Kasa oszczędności m. Krakowa: I. Woll- 
zeile 1.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu w Kra
kowie: I, Am Hof 7.

Bank hipoteczny galicyjski: I. Schotten-
gasse 6.

Bank ludowy galicyjski dla handlu i rolni
ctwa: I. Hohenstaufengasse 1.

Bank p r z e m y s ło w y  g a l i c y js k i :  I. Renn-
gasse 2.

Filie galicyjskie »Wiener Banky erein«: I.
Schottengasse 6. r*

Krakowska filia »Ustfedni banka ćeskych 
spolltelen*: I. Schottenring 1.
■ Centralny związek galicyjskiego przemysłu 

fabrycznego: III. Lothringerstrasse 12.
Krajowa centralna kasa dla spółek rolni

czych: I. Dominikanerbastei 19.
Galicyjska Kasa oszczędności: I. Stubenring 

8 —  10.

Kasa oszczędności m. Lwowa: VIII. Josef- 
stadter&trasse 9, drzwi 8.

Powiatowa Kasa oszczędności m. Krakowa:
I. Schottenring 1.

Pocztowa Kasa oszczędności: I. Biberstras- 
se 13.

Lwowski zakład ubezpieczenia robotników 
od wypadków: XX, We-bergasse 4, drzwi 100.

Instytucyę dla wychodźców w Wiedniu.

Schronisko wychodźcze: I. Wallneratrasse 
1 (róg KoMmarkt) obejmuje: a) ochronkę, b) 
kursy naukowe, to jest sześć klas ludowych. —  
(Wpisy od 10 —  12 i od 3 —  6. Oplata od 
dziecka ze śniadaniem, obiadem i podwieczor
kiem 12 kor. 50 hal.) c) jadalnia, a to od 12 —  
1 i pół po 80 hal., -d) herbaciarnia i kawiarnia 
od 8 —  10 i od 3 -^  G (lierbata z mlekiem i buł
ka 10 hal"., kawa z mlekiem i bułka 14 hal.).

Szkoła ludowa w lokalu Tow. »Biblioteki pol
skiej: IV. May&rhofgaase. 11.

Wiedeńska Oelegacya

Samarytanina polskiego
w  W ied n iu , I , W a lin e r s tra s s e  l a ,  p a r te r

przyjmuje na cele humanitarne Samarytanina i Legionów, 
polskich datki w gotówce i w naturze, bieliznę męską obu
wie, tytoń i papierosy.

Uelegacya Samarytanina sprzedaje wydawnictwa pa  ̂
miątkowe, jak oficyalne odznaki N. K. N. (Allegorya Polski), 
kalendarzyki i prześliczne serye widokówek Legionów z pla-‘ 
cu boju” miniaturowe, artystyczne plakiety (Orzeł zrywający 
kajdany), kasetki i alegoryczne szpilki do krawatek, opask' 
żałobne za poległych, oraz

Wojenne obrączki Legionów
ze stali, ozdobione białym Zygmuntowskim Orłem i histć 
ryczną datą 16. VIII. 1914.

Z  d n ie m  1 m a ja  b . r .  o tw a rtą  z o s t a ła  eksp&> 
z y t u r a  w y d a w n ic tw  W ie d e ń s k ie j D e le g a c y i  S a m  
ry ta n in a  w  K ra k o w ie , p la c  S z c z e p a ń s k i  (d o m  p. 
D ra  D ro b n e ra ). 3319 3 o

Tanie obiauy komitetu pań polskich: I. Tie- 
fer Graben 11, od l i i  pół —  l i  pół po 54 hal.

Tania kuchnia Kongregacyi P3^ polskich: 
Langegasse 50, od 12— 3 po południu.

Gospoda Legionistów: IV. L/uisegasse 22, 
I piętro, cały dzień otwarta.

Ambulatoryum lekarskie (bezpłatne): IX.
Berggassc 17, od 9 1 1 2 —- 6 ipo południu.

Stały komitet informacyjny dla nauczyciel
stwa: IV. Mayerhofgasse U  (od 12 _  t ^rzod 
południem).

Centralny komitet akademicki: IX. Tuerlten- 
strasse 17 (w lokalu stowarzysz. »Ognisko«).

Komitet centralny ^dziali Tow. rolni
czych: VI. Mariahilferstrasse 1 c., H piętro, 
drzwi 7, od 9 1 1 od i 6 po połud.

Rządowy komitet zapomogowy dla przyby
szów z Galicyi i Bukowiny.

I. Sekcya urzędnicza: przewodniczący komi
sarz dr Żeleński, L Schauflergasse 2, III p.

II. Sekcya oświatowa: przewodniczący sekr. 
min. dr Lewicki, VIII. Alsersurasse 21, mezzan

III. Sekcya inżynierska: przewodniczący se 
kretarz min. dr Bernaczek, VH. Mariahilfer- 
strasse 92.

IV. Sekcya osób dyplomowanych: przewód, 
wicesekretarz dr Łalew&kj, IX. Waehringer-
strasse 15.

V. Sekcya ziemiańska: przowod. radca skar
bu Fałat, I. Schauflergasse 6, mezz.

VI. Konsorcyiun bankowe: przewód, dyrek
tor Gustaw Weintraub, I. Am Hof fi.

VII. Sekcya dla żon rezerwistów i legionistów 
polskich: przewód- sekr. min. dr Solański i pra
ktykant konc. dr Cassda, I. Schwarzenberg- 
platz 4.

Sto warzyszenia polskie w Wiedniu. 
Towarzystwo Biblioteki polskiej: IV. Mayor-

hofgasse 11.
Polskie akademickie stowarzyszenie »Ogni

sko* w Wiedniu: IX. Tuorkenstrasse 17.
Kółko rolniczo-leśne »Ogniska«: XVIII. Ivlo- 

stergasse 20.
Polskie stowarzyszenie »Strzecha«: I. Boerse 

gasse 11 (gmach giełdy) na I piętrze w pierw
szą i trzecią sobotę każdego miesiąca zebrania 
towarzyskie członków i gości).

Dom Poiski: Ul. Boerhavegasse 25.
Polskie stowarzyszenie chrześcijańskich ro

botników i robotnic > Ojczyzna«: III. Untere 
Yiaductgasse 33.

* y y  # *  ' f f
Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska IG Kządca drukami L. K. Górski


